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Lwów 18 września. 

Znany już jest tekst nutentyczny owego 
lista z pogróżkami, który komitet rewolucyjny 
ormiański przesłał ambasadorom i skutkiem 
którego oni, jak to doniosły depesze, odbyli 
gan naradę Liat ten wylicza na wstępie 
okropności popełniane na Ormianach, mordo- 
wanie ich prerez dwie doby, teraźniejsze are- 
sztowania i tłamne wysyłanie Ormian nie wia- 
domo nawet dokąd, a w dalszym ciągu tak sę 
odzywa: „Reprezentanci mocarstw znów stają 
po stronie pałacu sułtańskiego i pomagają wy- 
pędzać nas z Konstantynopola pod preteks:em, 
śe chronią nas od Śmierci. Dają nam do zrozu- 
mienia, że mocarstwa zdecydowane są poświę- 
ció naszą sprawę dla utrzymania pokoju enro- 
pejskiego. Jasną jest rzeczą, że morarsiwa, jə- 
żeli tylko działają zgodnie a energicznie, wszy- 
stko mogą uzyskać w pałacu sułtańskim, tym- 
czasem rozdwojone skutkiem kolizyi intere:ów, 
stawianych przez nie wyżej od naszego życia, 
stają się pilką w ręku koteryi rabusiów i mor- 
deroów, którzy powsięli «lan wytępienia naro- 
du ormiańskiego. Jako naród podnosimy głos 
(a drżyjcie, aby on nie znalazł echa w aferach 
robotniczych waszego kraju!) i wzywamy Exce 
lencyę, bys w tej nierównej walce stanął po 
stronie krzewicisli cywilizacyi, a przeciw tym, 
których krwawą pracą wideieliście w wilaje- 
tach i w stolicy. Zołnierze, ajenoci pałacowi, ka- 
piani tureccy, wióczęgi wszelkiego rodzaju po- 
łączyli się, aby swemu bogu przynieśj w ofie- 
rze krew chrześcijańską i w jednej nocy zni- 
szozyó owoce stuletniej pracy. Ze sprawą or- 
miąńską uwiązany jest nietylxo honor, ale baz- 
pieczeństwo i postęp całej Europy. Nis jestto 
prośba, którą zanosimy: po raz ostatni tylko 
chcemy p omnieć wam wasz obowiązek 
chronienia chrześcijan Reprezentanci moosretw 
maszą jak najrychlej położyć koniec tłamnemu 
aresztowaniu i wypędzaniu Ormien i zmusić 
Portę do wprowadzenia reform, w przeciwnym 
razie będziecie świadkami nowego widowiska, 
które okaże, że umiemy nasze argumenty 
stwierdzaó krwią własną. I siebie i tych, któ: 
rzy nas otaczają, zgładzimy we wspólnej kata- 
strofie i zacytujsmy was przed trybunał Boga, 
byście złożyli rachunek z okropności tego trza- 
ciego, ale z pewnością nie ostatniego zema: 
ohu, do którego spełnienia zmusza nas wasza 
słabość”. 
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Pismo to oirzymali ambasadorowie lito- | q 


grafowane, a podpis miało ono: „W imieniu 
narodu ormiańskiego : komitet Hinozakistów“. 
_ W aferach dyplomatyomych Stambułu 
sądzą, że to pismo nie jest dziełem zbiorowe: 
go komitetu ormiańskiego, który skutkiem o- 
statnioh zarządzeń policyjnych i wojskowych 
musi byè mocno zdezorganizowany, lecz kilku 
jego członków, znajdujących się w bezpiecznem 
ukryciu, a może nawet tylko dziełem jednego 
człowieka. Dlatego też nie można  przypusz- 
ozaó, aby ambasadorowie liczyli się x tem 
pismem, jako z manifestacyą całego narodu or- 
miańskiego. Pracują oni zresztą i tak gorliwie 
nad powstrzymaniem wybryków i nie możną 
utrzymywać, aby wobec sułtana i Porty zaj- 
mowali zbyt łagodne stanowisko. Dzienniki 
londyńskie podały tekst zbiorowego przedsta- 
wienia (joint message), przesłanego sułtanowi 
przez wszystkich AN dnia 27 sierpnia, 
z powodu mordów w Stambule na Ormianach 
przez motłoch mahometański społnianych, któ- 
rym to mordom ani polioya, ani wojska ni* 
przeszkadzały. Odezwa ta, utyskując nad temi 
oburzającemi wypadkami, wsywa sułtana W Wy- 
razach Prema! (0 (imperative) rzadko już 
pra dzisiejszą dyplomacyę uirwanych, by roz- 
bojom natychmiast koniso położył. Dokument 
kończył sią krótkiem, ale otram oświadoze- 
niem, że, jeżeli porządek natyokmiast przywró- 
oonym nie zostanie, niebezpieczeństwo zagraża 
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nietylko państwu ctomyńskiemu, ale sułtanowi 
także i iego dynastyi. Odezwa więc groziła 
Abdul-Hamidowi złożeniem z tronu. Grożba 
ta tylxa była osłonięta formą ostrzeżenia i rea- 
dy. Nie wiadomo tylko, czy informacye pism 
londyńskich były dobre i czy rzeczywiścia tħ- 
kie pismo wysłano. 

Są atoli iinne wskazówki, z których oka- 
zuje się, że mocarstwa zdecydowane są posto- 
poweć bardzo energicznie. 

Półurzędowy dziennik peszteński, Nemzat, 
napisał, że trzeba się przygotować na tąkie wia- 
domości z Konstantynopola, jakie nadchodziły 
w r. 1876, w maju i sierpniu. W dniu 30 maja 
owego roku wielki wezyr Ruszdiella-hemet ba- 
szą detronizował sułtana Abdul Azisa, a w d. 
31 sierpnia szeik-ul-islam wydał dekret, uzna- 
jący sułtana Murada V-go za szaleńca. Rządy 
po nim cbjął panujący dziś nieszczęśliwie Ab- 
dul-Hamid. Takie rozumowanie dziennika, ii- 
czącego się za słowami, dowodzi chyba, że 


kwestya detronizacyi sułtana jest na porządku | 


dzieaaym. Nie  przypuszczamy oczywiście, 
iżby którekolwiek z mocarstw samo przystępo- 
wało do takiego przedsięwzięcia. Jeżeli atoli 
niektóre z nich pogodzą się z myślą, iż jestto 
nieuniknione, jeżeli Anglia da bodaj do zrozu- 
mienią, że nie pogniewałaby się za zamach na 
sułtana, to w Knnstantynopolu znajdą się nie- 
wątpliwie żywioły, które same się zajmą wy- 
konaniem ozynu. 

Z Konstaatynopola donoszą tymvzasen, 
że Porta myśli o uzbrojeniu cieśnin, a skut- 
kiem tego oburza na siebie ambasadorów swem 
niedbalstwem i perfidyą w wywiązywaniu się 
ze zobowiązań. W poniedziałek odbyło się pierw- 
sze posiedzenie komisyi, mającej zbadać, ozy 
uwięzionych Ormian odesłać do ojczyzny, 
ozy pozwolić im tu pozostać, Na posie- 
dzeniu tem byli obeoni trzej dragomanowie am- 
basad, którzy jednak usunęli się, albowiem ko- 
miwya nie odpowiada położonym w niej na- 
dziejom. Należy się spodziewać nowych o- 
świadczeń ze strony Porty. Doniesienie, ja- 
koby ambasador angielski Currie wręczył suł- 
tanowi na audyencyi list królowej angiel: 
skiej, jest fałszywe. Audyencya ta była krótka 
i miała charakter poważny, lecz nie ostry. 

Przypomnieć tu nie zawądzi wczorajszy 
telegram, podług którego szef sztabu jeneralne- 
go marynarki rosyjskiej, jenerał Czichaczew i 
inny jeszcze oficer rosyjski zwiedzali za po- 
zwoleniem sułtana przez eziery dni obwarowa- 
nia cieśniny Dardanelskiej i byli przy zakła- 


Wskazuje to, że Rosya serdecznie się opiakuje 
Turcyą, oczywiście tylko na krótko. 

Porta tymozacem wciąż szuka wykrętnych 
dróg, aby zrzució z siebie odpowiedzialność i 
przewlekać sprawę w nieskońozoność. Obecnie 
straszy mocarstwa widmem anarchistów, daje 
do zrozumienia, że wszystkie rozruchy Ormian 
mają charakter anarchistyczny, że zatem po- 
pieranie sprawy ormiańskiej może być dla mo- 
carstw niebezpieczne, a wypędzanie Ormian jest 
zupełnie słuszne. Okazuje się to z następujące- 
go komunikatu, który Nowoje Wremia otrzy- 
mało od ambasady tureckiej w Petersburgu i 
ogłosiło w całości. 

Komunikat ten opiewa: „Dla ntrzymania 
spokoju i porządku w Konstantynopolu, cesar= 
ski rząd turecki postanowił wysłać do ojczy= 
zny wszystkie osoby podejrzane, zaś dla prze- 
GiĘGIA tym osobom możności powrotu do Kon- 
stamtynopola, Porta przesłała do władz prowin- 
cyonalnych formalny rozkaz, żeby miały silny 
nadzór nad tem, aby powroty takie nie mogły 


mieć miejsca. Specyalne komisye, złożone z de- | 


legatów ministerynm wojny, 
trznych 1 prefektury policyjnej, będą posłane 
do portów, gdzie mają dozorować nad działal- 
nością policyi i sprawdzać dokumenty osobiste 
osób przyjeżdżających. Wszelka opieszałość w 
tym kierunku będzie najsurowiej karaną. 
„Ponieważ jest rzeczą mośliwą, że w lica- 


Spraw wewnę- 


aniu min, oraz przy ówiozeniach artyleryjskich. $ 
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,bie osób, wysyłanych do ojczyzny, znajdą się 


anarohiśni, którzy będą dążyli do nowych vrze- 
stępstw za pomocą bomb i dynamitu, przeto 
władzom ottomańskim ząa!esone zostało pilne 
oglądania wszelzich towarów, przywcżonych do 
portów, oraz środków, znaj łujących się w ap- 
tekach, nadto rozkszano, żeby miały ścisły nad: 
zór nad prowadzeniem się ozób tej kategoryi, 
a to dla zapobieżenia spiskom tych, co się 
targają na porządsk istniejący i zażegnania 
wszystkiego, co mogłoby wy,aść na szzodę 
bezpieczeństwa publicznego. Niesależnie od ta- 
go użyto środków odpowiednich do niedopu*z- 
czenia na terytorynm tureckie *mó'saryuszy 
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Cany ogłoszeń: Zwyczajna ogłoszenia 
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l 
' niemiecki dowóz krochmalu, chmislu i innych 
proluktów, w których „rnajdować się mogą 
bakterye* poddano ścisłemn nadzorowi i t d. i 
t, d. Pruski spryt w wysyskiwania sąsiadów 
znejdujs tedy bardzo pojętnych uczniów. Ro- 
caya z energią broni sxyoh interesów. ekonomi- 
cznych. Niestety koszts tej obrony opłaci w 
pierwszym rzędzie Królestwo Polskie, gdyby bo- 
'wiem przyszło do wojny celnej w granicach a- 
i gody handlowej z r. 894, to najwięcej uciernią 
mie zkeńcy pasów naldgrenicznych. Nie tylko 
utrudnione im będą stosunki handlowe, a'e ro- 
syjskie władze mogą jeszcze n. p. wydać za: 
kaz wychodzenia na robotę do maiejsaowości 
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rewolucy: nissów ormiańskich, którzy grasują wj pruskich. Właścioielom dóbr w Prusiech zabrą- 


Bułgaryi i za grenicą*. 


Z Madrytu donoszą, że agitacya Karli- 


kni» robetniks, a wielu mieszkańsom Litwy i 
Królestwa rarobkn. i 
Tak samo Niemoy postępują z Austru- Węgra: 


stów rozszerza się po osłej Hisapanii. Jadaym ze | mi. Jaś wr. 1895 eksport bydła w naszej monar- 


środków agitacyjnych Karlistów, jest budzenie f chii nadzwyczaj był upadł. 
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nienawiści przeciw Niemsom. Dzienniki kar- 
listowskia głoszą, że powstanie na F'ilipinach 
wywołali głównie kupcy niemieccy, zwłaszcza 
Gi, którzy RAWY lók masońskich. Domaga- 
ją się więc Karliści natarczywie zamknięcia 
wszystkich lóš wolnomularskich w Hiszpanii, 
przyczem zręcznia Jątrzą przeciw dynastyi o- 
powiadaniem, że to 4 terazniejszych i poprzed- 
nich rządów wolnomularze doszli do takiej po- 
tęgi, gdyż poprzedni król Ajtons XII jakoby 
ram był masonem. Manifest wydany prxes 
Kaxrlistów zarzuca rządowi międsy innemi ko- 
kietowanie z trójprzymierzem, o oziębienie sto- 
suuków między Hiszpanią a Francyą, chocia 
oba te państwa mają tyle wspólnych interesów 
zarówno w Europie, Jak w Axzyi i Afryce 
Podobno mają nawet Kerlissi pewną organiza- 
cyę wojskową tek, ża do wywołania bantu nie 
potrzebowaliby wielkich przygotowań W całej 
Hiszpanii odbywają Oni obecnie tajne zgroma- 
dzenia przy zamkniętych drzwiach. W obozie 
ich są dwie partye: wojownicm i pokojowa. 
Pierwsza, do której należą młodzi ludzie i część 
niższego dnchowieństwa, prze ku temu, aby sko- 
rzystkć z teraźniejszego opłakanego ołożenia 
rządu i urzeczywistnić program karlistowski, 
drug zań partya, do której należy takża peł- 
nomoocnik Don Oarlosa, markiz Oerałbo, odra- 
dza od wszelkiego nierozwaźnego kroku. 
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Wiedeń 15 września. 

Stosunki handlowa między Rosyą a Niem- 
cami tak się naprężają, że lada dzień przyjść 
może do istotnej wojny celnej, pomimo trakta" 
tu, poręczającego stałość ceł i porządków na 
komorach granicznych aż do r. 1903. Pokazuje 
się raz jeszcze, że między literą prawa a ży- 
ciem i jego potrzebami leką przepaści. Niemcy 
w ugodzie swej z Rosyą ułatwiły rosyjski do: 
wóz bydła, zboża i iunych produktów rolni- 
czych. Od roku jednak obv yteją się niemieckie 
' wladze graniczne różnych środków, aby dowóz 
|ten uniemożebnić. Cała prawie granica zam- 
knięta jest dla dowozu nierogacizny, bydła i 
owiec; mieszkańcom nawet na pasie granioz- 
nym w Szląsku, Poznańskism i Prusiech zuka- 
zano sprowadzać mięso z Królestwa i Litwy, a 
zamierzono zakazać dowozu także mleka, jaj i 
i podściółki. — Wszystkie te zakazy uzasadnio- 
ne są wrzekomo grasującemi chorobami zara- 
żliwemi na bydło w Królestwie Polskiem. Tym- 


'osasam w granioznych krajach- rosyjskich ża” | 


dpyob epidemicznych chorób nie ma i stosunki 
pod tym względem w Królestwie o wiele są po- 
myślniejsze, nik w całem państwie pruskiem. 
Rosyjska publioystyka domaga się, aby 
na niemiecką metodę obchodzenia prawa mię- 
dzynarodowego Rosya cdpowiedząła takiemi 
samemi środkami, aby każdą farę jadącą przez 
granicę zatrzymywano dla zbadania stanu zdro- 
wia koni, aby ograniczono liczbą ceingch ko- 
mór, aby wszystkich Niemców, służących przy 


W bieżącym roku 
wywóz zmalał jeszcze bardziej, a od dowozu 
nie zabezpieczono się należycie. 

W pierwszych siedmiu miesią oach wyno- 
sił wywóz: 


1895 1896 1895 1896 

sztuk ną złotych reńskich 
wołów 86.597 27.5386 10,446.614 7,138.385 
bnhajów 4257 1.9386 1,029215 425.150 
krów 24.582 13.417  4,668.9438 2,297.100 
jałówsk 14602 10.649  1,890.841 1,061.620 
cieląt 7,568 8.021 185.794 74.166 
owiec 162.621 166.994  1,928.321 2 326,898 
nierogac. 109.596 4814 6.020.659 413.018 
Razem 360.223 227.867 25,665.887 13,721.282 


A więc wartość wywozu spadła o 11'8 mil. 
złr. a ilośó sztuk o blisko 133.000. Wywóz nie- 
rogaciaay niemal ustal. Pod pozorem, że w 
Austro-Węgrzech panują epidemie na nieroga- 
ciznę, zamknęły Niamcy swą granicę. Nie dość 
na tem: wysłały w pierwszem półroczu b. r. 
do Austryi około 29.009 sztuk nierogacizny, 
choć właśnie w Niemozech różne grasują oho- 
roby, urzędownie skonstatowane, i choś z po- 
wodu takich — niestwierdzonych nawet — oho- 
rób, zakazeły dowozu z Austro-Węgier. 

Taka dwulicowość6 w polityce handlowaj 
wymaga jak najszybszych represalii, Za późao 
nieco spostrzegi się rząd austryacki i rozporzą- 


jdzeniem z dnia 23 czerwca 1896 zakazał do- 


wozu nierogacizny z Prus. Bsrdzo to pożądana 
przezsrność, wtrzedz swych rolników od zawle- 
czenia ohorób, ale jeśli ta ostrożność staje się 
resnewrem dla cbalanie ngód handlowych i ja 
li stosowana jest tak jednostronnie jax w Pru- 
siech, to po prostu juź sama godność takiego 
jak Austro-Węgry mocatstwa nakazuje pomię- 
sza szyki tym mistrzom w tłómaczeniu wete- 
rynarskich konwencyi. Przynajmniej jedna trze- 
cia deficytu w bilansie handlowym Austro-Wę- 
gier pochodzi ze sztuczek niemieckich, obmy- 
lonych na niedotrzymanie ugody handlowej 
i to właśnie w pozycyach, dotyczących wywozu 
bydła. A ile ten wywóz dla rolnika wśród zniżki 
‘con zbożowych znaczył i dziś jeszcze znączy, 
tego dowodzić chyba nie trzeba. 
(WZ.) Przygotowania do przyjęcia carskiej 
pary są już w pełaym toku. W lasku Buloń- 
skim, Koło stacyi La Muette, bułują monumen- 
talne schody, przy których zatrzyma się po- 
ciąg carski. A.rohitekoi. malarze, dekoratorowie 
pracują nad planami przyczdobienia ulic, setki 
robotników naprawia bruki na wszystkich uli- 
| cach, któremi powóz wiozący Cara będzie prze- 
jeżdżeł, zakupiono juź nawet ozternaście wspa- 
niałych rumaków kasztanowatej sh 1 które 
ciągnąć będą powozy Cara 1 jego orszaku, 
je TA republiki wybrał się tymcza- 
sem w podróż do Angoulóne i na bazkiecie 
danym w tem mieście wysławial doniosłe zna- 
czenie odwiedzin władzcy Rosyi, podkreślając 
z naciskiem pokojowy charakter tej wizyty. 
Wzywał też p. Fanre wszystkich obywateli, 


Paryż 12 września. 


ekspedycyi na komorach celnych, wydalono, aby l aby godnie przyjęli dostojnego gościa. Wezwa- 
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nie to zurełnie zbyteczne, bo i bez takiego 
bodźca Francuzi szaleją formalnie na punkcie 
; odwiedzin carskich i nie mogą Się już ich do- 
i czekać. ` j 
Program pobytu cara wa Francyi został 
| utożony na radzie ministrów i posłany carowi 
do zatwierdzenia. Przedstawia się on jak na- 
gtępuje: Dnia 5 października około południa, 
zawita para carska do Cherbourga. Prezydent 
' Faure, oraz ministrowie Móline, Hanotanx i 
Besnard, witaó będą gośsi w proie. Po połu- 
dniu obejrzy car eskadrę francuską, « wieszo' 
rem da przezydsnt ucztę w arsenale. Przyjazd 
do Paryża nastąpi 6 października o godzinie 
10 crzed południem na dworzec La Muette w 
Lasku Bulońskim. Wjszd do Paryżu odbędzie 
się przez Avsnna du Bois de Boulogne, Place 
de l'Etoile, obok łuku trynmtaln=go, przez polą 
Kiizejskie przez plac i most Zgody, następnie 
przez bulwary Saint-Germaia, przez ulicę Saint- 
Simon do rosyjskiaj ambasady, która bęlzie re: 
zydencyą pary cesźrakiej. Po śniadaniu w po- 
ufnem kółku odbędzie się w csrkwi rosyjskiej 
nabożeństwo dziękczynne, a zaraz potem ną- 
stąpi wizyta w palaca Elizejskim u prazyden: 
ta rzeczypospolitej, który złoży nawzajem wi- 
zytę parze c sarskiej. Następnie odbędzis się 
przedstawianie ciała dyplomatysznago przez 
nuncyusza papieskiego Kardynała Farratę ; 
wieczorem w pałacu Elizejskim wielki obiad, 
po którym jednak nie odbędzie się zwykłe 
nsoiróa*. Na godzinę w pół' do 11 zapowie- 
dzieno galowe przedstawienie w Wielkiej Ops- 
rze. Na 7 października naznaczono: zwisdzznis 
stolicy w podobny sposób, w jaki to czyni każe 
dy oboy turysta : zwiedzenie zabytków, miejsc 
historycznych, zbiorów sztuki, zwłaszcza mu- 
zeum w Luwrze, katedry Inwalidów, kościoła 
Najświętszej Panny Maryi, Pantsonu, Sorbony 
i ratusza. Wieczorem galowe przadstawienie 
w Komedyi franouskiej. Dnia 8 października 
po południu odwiedziny w Wersalu, gdzie 
przygotowane zostanie uroczyste przyjęcie ; 
wieczorem o godzinie 9 nastąpi powrót pary 
cesarskiej do Paryża, tn wielka iluminacya i 
spalenie ogni sztucznych. Dnia 9 października 
wielka parada wojskowa, a następnie odjazd 
pary carskiej do Darmsztadu. Temps donosi, 
że w tej podróży towarzyszyć będzis oarstwu 
także córeczka ich Olga. Straż honorowa ma 
się składać se szwadronu afrykańskich spahi- 
sów i kirasyerów. Wedłag ostatnich doniesień, 
przybędzie do Franoyi kierownik rosyjskiego 
ministeryum spraw zewnętrznych Szyszkin ną 
pewien ozas przed przybyciem oera, aby tu 
go oczekiwać i podczas pobytu cara w Paryżu 
znajdować się w jego otoczeniu. 

Gmina Paryża chce na cześć cara wydać 
wielką ucztę w ratusza, jednak niewiadomo jes 
szoze, Czy car zgodzi się być na niej. 

Pani Faure, jako nie monarchini, nie po- 
jedzie na dworzec witać carskich gości, leca 
czakaó ioh będzie w pałacu Elizejskim, jako 

ospodyni domu. Wskutek tego podczas wjazdu 
do Paryża ocarowa nie będzie jschała osobnym 
powozejm, leoa zajmie miejsce obok cara, apre- 
zydent Faure i minister spraw zagranicznych 
Haenoianx nulokują się w tej skmej karscie na 
przedniem siedzeniu. i r 

Z powodu przybycia carskiej pary przy 
spieszy gmina Lesneveu w F'inisterze odsłonię- 
cie pomnika jenerala La-Fló, o którym Fran- 
cuzi mówią, że był pierwszym pionierem soju- 
szu franousko rosyjskiego. Lis-Fló był ambasa- 
dorem francuskim w Petersburgu 1 ciągle uty- 
skiwał przed Aleksandrem II, że Prusecy ohcą 
ponowió wojnę przeciw Francyi. Aleksander II 
zaś zapewniał go, że Prusacy o tem nia myślą. 
Le-Fló dziękował carowi, i był głęboko prze- 
konany o tem, że to car grożbami swojemi 
Bismarka wstrzymywał. Początkowo Rysnie 
drwili sobie z lamentów i z podziękowań jene- 
rala Le-FI0, z csasem Francuzi uwierzyli, że 

rzeczywiście Rosyanie ochronili ich od nowego 
napadu pruskiego. Dziś może i Rosyanie wmó- 
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Powieść na tle współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


(Ciąg dalszy). 

— (o mam uczynić, aby starcie to zątrzeć 
w pamięci pani? — spytał z wyrzutem. 

— (o uczynić? — podjęła i, jakby myślą 
nagłą uderzona, dodała szybko: Byó szczerym 
i powiedzieć mi, o oo to właściwie chodziło, o 
jakie prawa do Zaliwieo? Nie chciałam pyta- 
niem tem robió przykrości mej matce, a drę- 
ozy mię ono i prześladuje. 

|. Patrzyła na niego poważnie głębokiemi, 
pisknemi źrenicami. Zygmunt, korzystając, ik 
Ódź wysunęła się w tej ohwili = szuwarów, 
złożył wiosło i pochylony ku temu ślicznemu 
zjawisku, mówił gorąco : 

— Zapomnij pani o niem. Aby cię uspokoić, 
opowiem rzecz całą. Oto stryj mój i opiekun 
zarazem, człowiek, któremu wszystko zawdzię: 
osam, ną schsdę mą umieścił przed wielu 
laty na hypotece Zaliwiec. Sam zaś pracą mo- 
zolną, OSZozędnością i wyrzeczeniem się wszyst- 
kiego doszedł do takich rezultatów, iż nietylko 
kształcił mię wiąsmym kosztem, lecz nawat 
sporą sumkę zaoszczędzić zdołał. Przed rokiem 
ojciec pali, pan prezes, znalazł się... — Zy- 
gmunt zatrzymał się, dobierając wyrazów — 
znalazł się.. w ohwilowych zapewne kłopotach 
finansowy0h... Wtedy to stryj, ratując poniekąd 
moja schedę... pOžy... to jest raczej umieścił u 
p. Zaliwskiego wszystkie swe oszczędności, tak 
it suma te na moje Lmię zapisana wynosi dziś 
15.000 ra, 


— Piętnaście tysięcy rubli ! 

— Tak. Marna to — jak pani widzi — ojco- 
wizna, a jednak przedstawia ona poświęcenie 
i pracę całego życia najzacniejszego z ludzi. 
Stryj Dowbnrt, wiedząc, że w tym roku skoń- 
czę studya rolnicze. zastrzegł z góry zwrot su- 
my na zeszły św. Jan jeszcze. Śdy jednak oj- 
cu pani niewygodnie było obliczać się wtedy, 
więc po opuszczeniu akademii pojechałem zwie- 
dzać wzorowe gospodarstwa za granicą. 

— A dziś — dokończyła — 
oaz? yła czekągz pan na 

— Odpocrywam poprostu — zaśmiał się z 
przymusem. — Stryj tylko, lękając się pró- 
śniactwa dla mnie, chciałby copręczej widzieć 
mnie ne własnym kawałku ziemi dziadów 
moich, dla której odkupienia istnienie własne 
ciężkiej pracy zaprzedał. Dla niego więc kwe- 
siya to idei, kwestya przyszłości mojej i uko- 
ohanie catego życia. Może wobec tego, szczegól- 
niej dià, gdy rzecz wkrótce ukończona zosta- 
nie, otrzyma Zza szorstkośóć swą przebaczenie 
pani. Racz wierzyć, że wart tego; ozłowiek to, 
przed którym z czcią najwyższą pochylam zaw- 
sze głowę. i 

Zapał jego gorący udzielił się dziewczy- 
nie. Ciemne j8] OCZY rozgorzały, rączka wyocią- 
gaęła się serdecznie ku niemu 

— Dziękuję panu za szczerość — wyrzekła. 
— Teraz wiem przynajmniej, so o tem myśleć, 
wiem, że tn nie idzie o błahostkę, lecz o pań- 
ską i naszą przyszłość, O nasz honor nawet. 

Była tak piękną, z wyrazem powagi 
w młodziutkich swych rysach, iż pochylił się 
a zatrzymując rączkę Jej w swej dłoni, rzuci 
bez namysłu : 

— Może też losy, w nagrodę za poświęcenie 


stryja, przyszłość mą umyślnie z Zaliwoami 
związały. 

, Spojrzała nań przez długie, jedwabne rzę- 
sy, jak gdyby nie rozumiejąc słów tych i za- 
milkli oboje. ą 

Konieski ujął wiosła i zwolna poruszył 
łódkę. Sanęła lekko po Szafirowej taili jeziora, 
która dalej, tam, gdzie promienie zachodu prze- 
glądały się w jej zwierciadle, mieniła się żarem 
barw i przelewała, jak fala roztopionego złota, 
Cisza głęboka, uroczysta panowała dokoła, oi- 
sza przyrody, skupiające! siły swoje po cało- 
dziennym procesie życia ! ruchu. Majestat spo- 
koju tego, tu, zdala od siedzib ludzkich, zakłó- 
oal w oddali derkacz tylko monotonną swoją 
modlitwą wieczorną. 

Śrafirowe oczy Skozęsnej piły piękność 
O i tonęły w błękicie nieba, w blaskach 
zachodu, opromieniającego ją aureolą z opaln i 
złota, w ostatnim uśmiechu nątury, układającej 
się do snu. W zachwycie tym sapomniała o 
wszystkiem o trosce swOjej poprzedniej, o obe- 
eności Konieckiege. 

On, nie płosząc zadumy tej, nie spuszczał 
wzroku z czarownej gry wyrazu w delikatnych 
jej rysach. Ta wysmukła postać w bieli, od 

tórej odbijał tylko warkocz czarny i wiązan- 
ka przy piątych do piersi bławatów, zdawała 
ma się koroną chwil, wcieleniem  poezyi jej, 
upostaciowaniem wiosny i wszeohpotąźnej je! 
siły. A spojrzenie jego gorące, bezwiednego za- 
chwytu pelne, musiało z mooą myśl tę wypo- 
wiadać, promienne bowiem ranice Szczęsnej 
oderwały się wreszcie Od skraju horyzontn i 
zwolna ku niemu podniosły, 

Patrzyli przez chwilą na siebie, tongo 
ai wzroku, mierząc głębię jego i po- 
BA. 


Z piersi dziewozęcia wybiegło wreszcie 
cichutkia westobnienie; powieki jej ku ziemi 


opadły. 
Czar prysnął. $ i - 
Zrywając go, podniosła się śmiało i po 
drugie sięgnęła wiosło. AZ 
— Za Aor pozwoliłam męczyć się panu, a 


Ozag Spieszyć z powrotem. i r 

Stała wysmukla, w białej, delikatnej sza- 

cie, a postać jej, z wiosłem, Eg srebr- 

nemi kroplami, biąskami Zao odu oblana, zda- 
wała się posągiem wód tych królowej. 

— Beatrycze — wybiegło na usta Zygmun 


ta, po fali zaś popłyzęła oioha zwrotka : 


„Si vous croyez, q0 je Yais dire 
Qui j'ose simer. . 

Je ne saurais pour un empire 
"Vous le nommer...“ 


Łuna rumieńce, kywsza nad blask zacho- 
oblała lica Szosęsnej. | 
A, słowa mojej piosenki doszły ak do pa- 
na? To dziwne. | s 

— Tem dsiwniejsze, iż ten sam refrain prze- 
éladuja mnie juś od dni kilkn, 

— W takim razie porznómy go. Patrz pan, 
łódka posuwana we dw:je dużo szybciej idzie. 

— Pani nie wiedziala o tem ? Nawet łódka 
życia, we dwoje kierowana, bezpieczniej i chy- 


du, 


żej o 
zczęsba czułą, że ślizgają się po toni po- 

dwójnej, że ta ciągła gra wyrazów nieci jaki 
niaparjb jej serou, że maskuje niebezpieczsń- 
stwo, jax waua, wioząca ich łupinka śmiertelną 
pokrywała głębię. Usiadła więc, ze sztucznym 
nieco na ustach uśmiechem. | 

— Ta ozęśó jeziora zdradiiwą jest podobno, 
skłądam zatem broń w ręce DANA, 


— (sy zawsze tak będzie? 

— To zależy. Wzamian jednak za kapitula- 
oyą żądam, aby mi pan powiedział, jakim spos 
sobem nie spotkałam dotąd nigdy ani pana, ani 
pułkownika Doburta ? 

— Najprostszym Ja wróciłem do domu nie- 
dawno, po kilkoletnim pobycie za granicą. Stryj 
mój zaś żyje odsunięty od świata, jak zakon- 
nik, w koniecpolskiem swem zaciszu. 

— Ach, więc Koniespol do panów należy? 

— Niestety, szczątki jego tylko. Odbudować 
całość, to zadanie, do którego stryj swoje i mo- 
je skierował życie. Nie o majątek nam oho- 
dzi, lecz o tradycye przywiązane do gniazda 


tego... x 

— Szozytne zadanie! — zawołała z zapa- 
łem. — Żałuję, że nie jestem mężczyzną, aby 
go dokonać. 


— Qzy wolno, wzamian za spowiedź całą, za- 
daó pani jedno pytanie? 
— Prosz 
Pochy 
jej źrenio. 
— Diaczego nia jesteś pani podobną do in- 
nych kobiet w wieku? OCzemn w oorno 
twych pali się jakiś płomisń poważny, jakby 
Znicz niewygasły poszyi i uczucia; dlaczego, 
zamiast pustego flirtu, spotykam na czole twem 
zadumę, w spojrzeniu ciche marzenie, na ustach 
pytanie, dotyczące przyszłości i pieniężnych 
zobowiązań „= 
Chciała go zbyć żartem. Biła jednak præ- 
wego i szczerego spojrzenia budziła w niej ze- 
ufanie i potrzebę wypowiedzenia swych myśli. 


się i spojrzał w głąb wielkich 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wili w siebie, że mrzonki jenerala Le Flô by- 
ły dziejową prawdą. * Płaskorzeżba na pomniku 
przedstawi posłuchanie jenerała La Fló u Ale- 
ksandra II. Mało znany dzienniczsk La Volon- 
tá Nationale, wydawany przez Władysława Wo- 
łowskiego donosi, że IE jenerała Le Fló 
wykonał Oypryan Godebaki 

Reąd zastanawia się nad kwestyą ozy nio 
byłoby Doia zastąpió istniejącej miedzianej 
monety sdawkowej monetą niklową. Byłoby to 
dla publiczności bardzo pożądane, gdyż dzisiej- 
sze monety po 5 centimów (sous) i po 10 cen- 
timów są Ea wielkie i za ciężkie, a oblepione 
brudem tak, że lekarze utysknują , iż te monety 
są rozsadnikawi zars źliwych ohorób. Jeszcze 
inny wzgląd czysto ekonomiczny przemawia 
za usunięciem kursującej cbecnie we Franoyi 
monety zdawkowej. Oto kursują tu na równi 
z francnikiemi monety innych państw tej sa- 
mej wielkości i tej samej nominalnej Wartości, 
mianowicie monety włoskie, belgijskie, ramuń- 
skie, greokia , serbskie, nawet argentyńskie Js- 
dnak złote monety francuskie mają kurs lepszy 
od złotych moneż tych państewek. 

Otóż za 400 takich -5 centimowych mo- 
net (sous) jakiegokolwiek al I; otrzymuje 
się w Paryżu 20 franków w ałocie. Weżmy 
jednak złotego nepoleondora i zmieńmy go zno- 
wu na takie 6 centimowe monety w Raymie, 
a otrzymamy ich prawie 450, a w Argentynie 
zróbmy tę operacyę, dadzą nam iakich monet 
niemal 800. To otwiera szeroką drogę do spe- 
kulacyi. Kontrabandziści wszelkiego gatunku 
przywożą do Francyi masy obcej miedzi, aby 
zamienić ją tu na złoto. Robi to uszozerbek | 
fiuansom francuskim, jeżeli nie powaźny, to! 
w każdym razie przykry i dlatego odzywają 
się coraz częściej niecierpliwe głosy: „raz 
z tem trzeba skończyć.* Moneta niklowa by- 
laby rozwiązaniem sprawy. Tylko, że... wszyst» 
kie kopalnie niklu należą do Rothschildów i że 
to od nich trzebaby kupować materyał na mo- 
nete. Nie brak więc głosów, które w zamie- 
rzonej zmianie, widzą tylko, — „interes dla 
„żydów“ i nie więcej. 

Wielce oryginalne stowarzyszenie zawią- 
zało się miasteczku Bry sur Marne, gdzie jest 
mnóstwo willi bogatych Paryżan. Grasowali 
tam złodzieje z taką Śmiałcsjią i w takiej lioz- 
bie, że żandarmerya i policym nie mogły sobie 
dać z nimi rady, a letnioy, steroryzowani, za- 
częli opuszczać tę miejscowość, co przynosiło 
wielkie straty mieszkańcom. Mieszkańcy tedy 
poszli po rogum. do głowy i założyli stowarzy- 
szenie dla walki ze złodziejami. Każdy ozło- 
nek płaci niewielką składkę a z uzbieranych 
w ten sposób funduszów, mer lub komisarz po- 
licyi wypłaca nagrody od 10 do 100 fr. każde- 
mu, ozy to kandarmowi lub pooyi ozy 
to prywatnemu człowiekowi, który w jskikol- 
wiek sposób pomoże schwytać złodzieja. Sto- 
warzyszenie to dało świetne rezultaty : donosi- 
cieli nie zbrakło i złodzieja opuścili Bry aad 
Marną. Założyciele stowarzyszenia zapewniają, 
że dotychczas nie było ani jednej omyłki, ani 
jednej fałszywej denuncyacyi. 

R-zrucby ormiańskie budzą tutaj wielkie 
zainteresowanie, tak w kołach dziennikarskich 
jak i wśród szerszej publiczności, zwłaszoza, 
gdy się pokaz.ło, że w rozruchy te wmięszala | 
się także młodzież ormiańska przebywająca 
tutaj na studyach. Dotychczas istniały tylka 
dwa komitety organizujące ruch ormiański : 
w Londynie i w Genewie, terav utworzył się 
trzegi komitet paryski, który za hasło postswił 
sobie: ostrożność w działaniu, oszczędzanie 
krwi ormiańskiej Komitet rozpoczął dzia!al- 
ność od urządzenia szeregu odczytów dla za- 
znajomienia publiczności ze sprawami ormiań- 
skiemi. Na katedrę odovytową zaproszono 0o30- 
by wpływowe, jak np. Leroy Beaulieu Na- 
stępnie młodzież ormiańska zakrzątnęła się 
okołn zorganizowania dziennika, którego pro- 
gram wzorowano na pr gramie pisma Hentchak 
(Dzwonek), wychotzącegi w Londynie i Nor- 
Dar (Wiek nowy), wychodzącego w Tyflisie. 
Program ten symbolizuje legenda, służąca pi- 
smom tym jako motto. Legenda ta brzmi: 
Dabid, bnhaier z Mheri-Turna, syn najstarszej 
dynastyi królów ormiańskich, nie umarł, jeno 
śpi w śmie ciężkim i głębokim w ciemnej gro- 
cie gór Wany. W dniu, w którym bohater obu- 
dzi Bię ze snu, obudzi się i powstanie z letargu 
cała Armenia. 

Ostatnie wypadki w Konstantynopola 
wamooniły tutejszą kolonię ormiańską nowemi 
siłami, które nad Bosforem n'e mogły dla sie- 
bie znaleźć srr jejącysh waruuków. Wpłynęło 
to na charakter kolonii, która dotychczas sta- 
rała się, aby jak najmniej o niej mówiono. Dziś 
wśród Ormianów komitetowych znaleść można 
już nietylko studentów, ale i kupców i finansi- 


Zygmunt Kaczkowski. |2: mát zes, rdneorany ma Bi | Kaczkowski. 


W Paryżu dokonał życia jeden œ wielkich 
panów naszej literatury, pierwszorzędny mistrz 
słowa polskiego. Zygmunt Kaozkowski, autor 

„Murdelliona* należy juś do krainy cieniów. 

Był on niegdyś, między rokiem 1850 a 
1870, tak g'ośny, iż jego nazwisko znajdowało 
sią na wszystkich piórach i ustach, a kiedy 
zgasł, zdala od swoich, dowiedzieli śmy się o jego 
Bmisrci dopiero wraz z pogrzebem. Bo temu mi- 
lionogłowemu potworowi, choiwemau ciągle no- 
wych wrażsń, któremu na imię publiczność, 
trzeba się bezustannie przypominać, aby nie 
zapomniał o swoich kierownikach, dobrodzie- 
jach i bewicielacb. Kto zaprzągł się raz do 
taczki pracy publicznej, temu nie wolno usia- 
wać w trudzie ani na ch «ilę. Po wozorajszym 
ulubieńcu, gdy się znażył i zapragnął wypo- 
ozynku, przechodzą tlumy obojętnie, jak po 
sprzęc.e zużytym. „Murzyn zrobił swoje, mū- 
rzyn inożke odejść“... 

Kaczkowski zrobił swoje, więcej od wielu 
innych sławnych i zasłużonych, lecz wycofał 
się od dłuźszsgo czasu ze służby autorskiej i 
dlatego doznał na sobie juk za życia niewdzię: 
czności owego milionogłowego potwora, które- 
mu dał tyle wrażeń i wzrnszeń szlachetnych. 
Umarł on prawie zapomniany, 

Zygmunt Kaczkowski (ur. w r. 1826 w Bə- 
reźnicy, w sanockiem) zwrócił jaż w szkołach 
na siebie uwag. Za napisanie dowaipnej saty- 
ry na niemieckich profesorów gimnazyum prze- 

myskiego, w którem kształcił się Tazem z Ja- 
nem Zacharyasiewiczam, zmuszony był prze- 
rwać nauki początkowe. Udawszy się (w r. 1842) 
na wydział filozcficzny uniwersytstu lwowskie- 
go, przeszadł w dwa lata potem na fakultet 
progr którego nie skończył. We Lwowie by- 
tnie na zebraniach zarządu zakładu 
Ossolińskich i brał żywy udział w rozprawach 
naukowych. Do cechu literackiego przystał już 
w roku 1845, w tym bowiem czasie drukował | m) 


,one rzeczywistą podstawę. Skoro sądy niamieo- 


stów, btórzy zapał młodzieży popierają kapita- 
lami. W ostatnich czasach szczególniej zwię- 
kszyła się tu liczba komisyonerów ormiań- 
skich, którzy są pośrednikami pomiędzy han- 
dlem europejskim a rynkami zbytu na dale- 
kim Wschodzie. Zajęcie to, ebok zysków pie- 
niężnych, daje jeszcze możność utrzymywania 
ciągłych stosunków z Konstantynopolem i 
Azyą Mniejszą oraz zdawania sobie sprawy 
z ruchu ormiaństiego na gruncie tureckim na 
podstawie informacyj własnych, nie zaś dzien- 
nikarskich lub telegraficznych, często koszla- 
wionych z rozkazu władz tureckich. 


(ywilizatorowie. 


Jedni twierdzą, że w opisach nadużyć, 
jakich się dopuszczają cywilizatorowie europej- 
soy w Afryce, jest wiale przesady ; inni zapa: 
wnisją przeciwnie, ża mieści się w nich zale- 
dwie część okropnej prawdy. Zarówno ci, jak 


tamci, mogą mieć słuszność. Opisy niektórych | 
przygód mogły być przesadzone ; co nie prze- 
szkadza, że wiela popełnionych, rzeczy wiście 
okrucieństw ukryło się na zawsze w puste le- 
śnych i polnych obszarów afrykańskich. Wia- 
domości stamtąd wogóle niełatwo przadostają 
się do innych części Swiata. A w wypadkash 
nadużyć, sprawcom ich nie zależy na rozgłosie, 
ofiary zaś nie są w stanie przemówić tak gło- 
śno, aby je aż w Europie usłyszano. 

Głównem i zasadnioro doniosłem jest, że 
niezależnie od stopnia ścisłości oskarżeń, mają 
| kie zmuszone były wdać się w tę sprawę i 
karać urzędników cesarskich ; skoro teraz król 
belgijski kazał aresztować kilku oficerów pań- 
stwa Kongo pod zarzutem znęcania się nad tu- 
byłcami, niepodobna wątpić o nadużyciach. 
A zważywszy speoyalne warunki odległości i 
pustki ma się pobudkę do mniemania, że to, 
oo doszło do wiadomości Europy, jest zale- 
dwie okruchem prawdy, która na miejscu! 
wygląda znacznie krwawiej i okrutniej, niż 
w ułamkowych opisach przygodnych oska- 
rżycieli. 

Ale i te okruchy nie są byle jakie. W dzi- 
siejszej kronice znajdą czytelnicy opis kilku 
strasznych okruo'eństw, popełnionych w Kon- 


go przez oficerów belgijskich. Procesy, przepro: 
wadzane kilkakrotnie w Niemczech, wykazały, 
że i w niemiockich koloniach stale dzieją się 
niesiychane barbarzyństwa. Niedawne powsta- 
nie w kraju Matabelów i w Rodesyi wybuchło 
z powodu nadzwyczajnego okrucieństwa kolo- 
nistów angielskich, których nikczemne czyny 
usprawiedliwiał i nawet pochwalał jakis Nie- 
mieo w przytoczonym przew nas niedawno li- 
ście do Gazety Frankfurckiej. 
Oo to wszystko znaczy? Ozy ci cywiliwo- . 
wani Europejezycy, przedostawszy się na grunt 
afrykański, p Aa czy tek przywożą z 
sobą gotowe zasoby barbarzyńskich i okrutnych 
instynktów ? Jedno i drugie dowodziłoby, ża 
cywilizacya pokrywa zaledwie bardzo cienką 
warstwą ich umysły. Europa słusznie piętnuje 
Turków za rzezie ormiańskie. Ale Turcy z 
większą jeszcze słusznością mają prawo piętno- 
wać Europę ze jej rzezie murzyńskie. Bo 


do tępienia Ormian, którzy podnoszą hasło re- 
wolucyi. W Afryce zaś mord służy poprostu | 
za narzędzie zdrierstw i wynika, jeśli nie za- 
wsze z ohoiwości, to co najwyżej z kaprysu. 
Tarek morduje, bo nienawidzi i broni się. Nie- 
miec i Belgijczyk bawią się mordem, który im 
służy do urozmaicenia życia wrażeniami. Oo 
gorsze, nie potrzeba dowodzić, 

Czas jednak byłby, żeby rządy wejrzały 
blisko i surowo w tę obrzydliwą gospodarkę | 
swoich agentów kolonialnych i położyły jej ta- | 
mę. Aresztowanie w Brukselli oficerów król ú- | 
stwa Kongo pozwala się spodziewać, że 
Leopold postara się o zbadanie tej sprawy i o. 
przykładne ukaranie winnych, tak przykłiadne, | 
żeby zarasem było odstraszającom. 


Z izby sądowej. 
Lwów, 18 wrześnią. 
(Kradzież). 
Przed sądem przysięgłych stanął dziś Hu- 
bert Leonard Doliwa- Dobrowolski, urodzony 
w roku 1865 w gubernii lubelskiej. nauczyciel 
języka francuskiego, oskarżony o kradzież. 
Bursliwą ma przeszłość za sobą Dobrowolski. 
Ukończywszy gimuarynm w Rosyi, miał on 
słażyć w wojsku, które opuścił z niewiadomych 
powodów. Nagle zjawił się na gruncie amery- 
ańskim. mieszkał w Nowym Yorku, następnie 
w Filędelńi i Ohicago, poczem znowu bawił 


Dziennik wód paryskich, redagowany przez Bie- 
lowskiego, pierwiosnki jago talentu. Zastana- 
wiał się wówczae dwudziestoletni pisarz nad 
„Moralnemi ohorobami*, nad „Grorączką dowci- 
pną" i „Parafiańezczyzną”. kleił drobne po- 
wiastki („Tuz“) i próbował swoich sił w mo- 
wie wiązanej („O czem marzyć”). 

czasopismach lwowskich, jak w Pa- 
miętniku literackim Szlachtowskiego i w innych 
umieszczał wiersze, powiastki i i liczne artyknły. 
W głośnym sporze, jaki się wywiązał między 
Czasem i Gazetą Lwowską z jednej strony, a gza- 
rządem zakładu Ossolińskich z drugiej, wziął 
czynny udział. Zajmowała go w owych coza- 
sach żywo konfederatya barska. Pragnąc się 
dokłądnie zaznajomić z przedmiotem, który so- 
bie upodobał, badał bardzo starannie bogaty 
materyał rękopiśmienny, znajdujący się w bie 
bliotece Ossolińskich. Tym jego studyom za- 
wdzięcza literatnra polska pośrednio szereg zną- 
nych powieści historycznych. 

Zaden z dawniejszych autorów nie spowo- 
dował tyle wrzewy, ile Kaczkowski po ukaza- 
niu się „Bitwy o Chorążankę* (1851) Ani Mi- 
okiewicz, ani Słowacki, Ryewuski i Kraszew- 
ski nie wprawili w ruch tylu piór krytycznych, 
|nie pobudzili tylu fachowych znawców do dy- 
sput i sprawozdań literackich. Uczeni i poeci, 
nawet korespondenci potrącali bezustannie o 
pierwszy historyczny utwór Kaczkowskiego, 
unosząc się nad „arcydziełem“. Niczem było 
powodzenie „Pamiątek Soplicy* obok „Bitwy 
o chorątankę', Po Kaoczkowskim misi u Das 
jedyny Sienkiewicz tyle szczęścia do krytyki 
i publiczności. 

Myliłby się, ktoby szukał w „Bitwie“ głęb: 
szego pomysłu, bogactwa charakterów, mister- 
nie p'zeprowadzonej iutrygi lub doskonałej 
kompozycyi. 

Szlachcic z Przemyskiego, staroście Nie- 
zabitowski, przybył w Sanockie w konkury do 
panny Błońsziej, posażnej chorążanki sanockiej, 
o łodz rękę stąrał wię szlachcic z Sanockiego, 
ody pan Żurowski z Rączany. Ponieważ sa- 


PRZEGLĄD z dnia 19 Września 1896 


w Londynie i w Paryżu, eż w końcu zamie- 
szkał w Wiedniu, gdzie potrafił pozyskać zau- 
fanie dwóch posłów do Rady peństwa panów 
dr. Szczepanowskiego i dr. Witolda Lewickia- 
go, a otrzymawszy od nich listy rekomenda- 
oyjne przyjechał do Irwowa, gdzie dzięki owym 
listom polecającym otrzymal posadę dy urnisty 
magistratu lwowskiego. 

Z aktu oskarżenia dowiadujemy się, że 
na PR widocznie Dobrowolskiemu nie wy- 
starczały skromne dochody dyurnisty magistra- 
okiego, więc też Dobrowolski poradził sobie 
w dośó prosty, ale zarazem kratkami sądowemi 
pachnący sposób. Bo oto — zawsze podług 
aktu prokuratorskiego — 21 sierpnia 1892 wy- 
jął z puszki pracującego w tem saraem biurze 
urzędnika p. Służewskiego gotówkę 268 złr, 
pił przez całą nos sa skradzione pieniądze, a 
następnie o godzinie 9 rano, obawiając się ns- 
stępstw swego kroku spakował garderobę i 
umknął? za Lwswa Wszelkie poszukiwania za 
zbiegiem nie odniosły skutku. ZĘaikl bez śla”u 

Od tego czasu upłynęło lat prawie cztery ; 
gdzie się Dobrowolski przez ten czas znajdował 
niewiadomo, aż nagla w bieżącym roku zjawił 
się w Krakowie. Poznawszy się tam z Pae 
malarzam p. Sylwerynszem Saskim, skorzyst 
z nadarzającej się sposobności i skradł mu go- 
tówkę i złoty medal, oraz zbiory numizmaty- 
czne wartości 250 zł. 

Trybunałowi przewodniczy p. radzca Chy- 
liński, oskarżenie wnosi zastępca prokurator:'i 
p. Garlicki, zaś broni dr. Grek. 

Przesłuchiwaty dziś rano oskarkony wy- 
piera się popełnienia zarzuconych mu kradzieży. 

Wyrok Ok e jutro wieczorem. 


87 ATA 
Lwów 18 wrveśnia. 
Rozprawa przeciwko Iwanowi Sokołowi, 
oskarżonemu o zabicie żony zakończyła się ska- 
zaniem cskarżonego na siedm lat ciężkiego 
więzienia obostrzonego REZ i ciemnicą. 


Rejterada p. . Lewakowskiego. 


Jak wiadomo, na wiecu w Haczowie oświad- 

czył p. Lewakowski, że jest dobrym katolikiem i 
dlatego ubolewa, że władze kościelne zakazują czytać 
Przyjaciela ludu, a że chętnie będzie się starał, aby 
episkopat cofnął. ten zakaz. Za takie oświadczenie 
dzienniki radykalne i socyalistyczne z furyą istnych 
Ksantyp zmyły głow; p. Lewakowskiemu, chociaż 
on jest hetmanem „naczelnej rady“ stronnictwa lu- 
dowego. Więc p. Lewakowski odwołuje swe oświad- 
czenie na wiecu haczowskim, bo w liście do Czasu 
pisze, że w sprawozdanin z tego wiecu: „w ustę: 
pach, dotyczących dyskusyi o uchylenia biskupiego 
zakazu czytania dziennika Przyjaciel ludu, musi 
każdy czytający odnieść wrażenie, jakobym po pier- 
wsze ja był przyznał, że ten dziennik pierwotnie 
był redagowany w duchu naszej świętej wierze 
przeciwnym, i dopiero dziś zmienił ten kierunek ; 
dalej, jakobym się był wobec wiecu zobowiązał imie- 
niem stronnictwa ludowego przedłożyć przewielebn. 
Episkopatowi kilka ostatnich numerów tego dzien- 
nika i na tej podstawie prosić o zniesienie zakazu, 
a nareszcie, jakobym z ks. Badenim wszedł w inne 


Tur-; | jeszcze jakieś porozumienia i zobowiązania na sie- 
cy w każdym razie mają pobudkę polityczną | biję przyjął — Tymczasem w rzeczywistości sprawa 


ma się jak następuje: Usłyszawszy przecież naresz- 
cie z ust kapłana pewne uznanie dla naszego stror.- 
nictwa, a nadto oświadczenie, że przewiel. Episko- 
pat byłby skłonnym znieść zakaz czytania Przyja: 
ciela ludu, x radością powitałem te słowa, a to w 
przypuszczeniu, że X. Badeni czyni to z wyższego 
upoważnienia, albowiem od dawna już czyniłem 
wszelkie starania, ażeby zakaz czytania tego pisma 
został uchylony, gdyż czułem krzywdę ludu, który 
mimo zakaza i narażając Się na nowe prześlądowa- | 
„nie czyta to „pismo, albowiem nigdy tam nie nie 
znalazł przeciwnego św. naszej wierze, a zarazem 
; zrozumiałem jaką się przez to czyni ujmę powadze : 
, Kościoła, który niezaprzeczenie, kanonicznie nietylko | 
mą prawo ale i obowiązek zabraniania czytywania 
pism występujących przeciw naszej religii. O- 
świadczyłem więc bezzwłocznie, że w tych stara- 
niach nie ustanę i wobec oświadczenia się X. Ba- 
deniego odniosę się do naczelnej rady stronnictwa 
ludowego, ażeby postanowiła, czy i jakie dalsze kro- 
ki poczynić mamy. — Na zebraniu też rady naczel- 


nej stronnictwa dnia 13 b. m. przedłożyłem sprawę | 


radzie, która osobną uchwałą wyraziła zadowolenie 
awe z tego oświudczenia X. Badeniego, wyrażając 
nadzieję, że uczynił to Zz wyższego upoważnienia i 
że przewielebny Episkopat raczy rozpatrzyć obecnie 
sprawę i zniesie ten zakaz niczem nieusprawiedli- 
wiony — W ładne inne porozumiewania się z wie- 
lsbnym X. Badenim nie wchodziłem, ani też ża- 
dnych innych zobowiązań na siebie, czy to we wła- 
snem imieniu, czy to w imieniu stronnictwa, nie 
4 zee) m M ARKA TOP GOL G A ZAIN URO W OE GZ A" AAA a a 


noczanie nie byli łaskawi na przemyślan, prze- 
to, kiedy się niemiły dla nich intruz zjawił, 
postanowili go „wykurzyć*. 

Siedzi sobie Niezabitowski obok nato 
jak przybił. Wąse pokręca, czuprynę gładzi, w 
tył wyloty zarzuca, a ustami 028 szepce, że aż 
się panns rozpływa. Sauoozanie tymczasem, 
krzepią: się starym węgrzynem, knują na nie- 
go zdradę. Deręgowskiemu, który był wzrostem 
tak wysoki, że kiedy z równym sobie Eidmun- 


Ponie aż w tym liście p. Lewakowski z od- 
wagą hetmana radykałów czyni nieuzasadnione za- 
rzuty ks. Badeniemu, przeto redakcya Czasu przed 
wydrukowaniem tego listu oddała go ks. Badeniemu 
do zaopiniowania, a ten nadesłał takie oświadczenie : 

„Na wiecu w Haczowie Dr. Karol Lewakowski 
oświadczył publicznie — jąk to nawet z własnego 
jego pisma poniekąd wypływa i jak liczni świadko- 
wie stwierdzió mogą — že nda się do biskupa 
miejscow ej przemyskiej dyecezyi, z prośbą o znie- 
sienio zakazu czytania Erzyjaciela Ludu. Obietnica 
ta przyjęta została z radością oklaskami przez 
obecnych, a i ja w następnem przemówieniu publi- 
cznie za nią Drowi Lewakowskiemu podziękowałem. 
Rzecz oczywista że wnosząc tę prośbę do miejsco- 
wego tiskupa, musiałby mn pan Lewakowski przed- 
łożyć przynajmniej kilka ostatnich numerów Przy- 
jaciela, aby ks. biskup móg: osądzić, czy istotnie 
obecnie Przyjaciel zmienił dawny kierunek, który 
zakaz biskupi nań ściągnął i czy zatem może do 
prośby się grzychylić, To wydaje mi się zbyt 
jasnem, aby tłómaczenia potrzebowało. 

„Słowem nie wspomniałem, abym przemawiał 
z jakiegobądź wyższego upoważnienia. Przemawia- 
łem, pragnąc usunąć choć część niepokojów i zgor- 
szenia, jakie między ludem się szerzy. Z ducha Ko- 
Ścioła i postępowania, jakiego zawsze się trzyma, 
wiedziałem dobrze, że zawsze, byle otrzymał nale- 
żyte gwarancye, gotów cofnąć wydane przez sie- 
bie ze smutnej konieczności tego rodzaju zakazy, | K 
Odwoływałem się do dobrej woli, do własnych słów 
Dra Lewakowskiego, który kilkakrotnie i gdzie in- 
dziej i na wiecu haczowskim oświadczył, że jest 
dobrym katolikiem, a zatem  logieznie oświadczył, 
że słuchać chce katolickiego K: Ścioła i jego przed- 
Btawicieli biskupów. Te same zapewnienia na ka- 
źdym wiecu składa i p. Stapiński; ale ten już na 
wiecu w Haczowie z dziwną logiką oświadczył, że 
jest dobrym katolikiem, ale władzy kościelnej nie 
myśli być posłusznym. 

„Istotnie wątpić nie mogę, że dr. Lewakowski 
dawał w Haczowie szczerze swą obietnicę i szcze- 
rze spełnić ją pragnął, Tymczasem — jak przynaj- 
mniej przed para dniami ogłosiło jedno z radykal- 
nych pism — rada stronnictwa ludowego postano- 
wiła przejść do porządku dziennego nad cą tą 
propozycyą Radykalne pisma, jak Dziennik Kra- 
kawski, Naprzód, Arbeiter Ztg. uderzyły z gwal- 
townością na dr Lewakowskiego, który sprawę 
i dobro całego polskiego ludn śmiał na chwilę prze- 
nieść nad sprawę stronnictwa, reprezentowaną już 
na wiecu w Haczowie z taką bezwzglę lnością przez 
Stapińskiego. Te uchwaly i te glosy tłómaczą obe- 
cne cofnięcie gię dra Lewakowskiego ; ale zdaje mi 
się, że go naprawdę wytłómaczyć nie mogą ani 
wobes sumienia, ani wobec kraju. Jeżeli jako pre- 
zes demokratycznego stronnictwa tak ma mało wpły- 
wu na jego naczelną radę to raczej niż się cofać, in- 
neby z tego powinien wyciągnąć kkonsekwencye, 

„O co zresztą tu idzie? Wszak naczelna rada— 
jak pisze p. Lewakowski — wyrała nadzieję, że 
Episkopat rozpatrzy sprawę; a Pp. Lewakowski 
broni się przed strasznem podejrzeniem, jakoby 
chciał sam Episkopat o to rozpatrzenie uprosió, 
Gdzież tu wzgląd na dobro ludu, gdzie poświęcenie 
się dla jego sprawy ? Czy godzi się w takich spra- 
wach na takie względziki kłaść wagą ?“ 

Ostatecznie tedy nie ulega już żadaej wątpli- 
wości, że p. hetman skapitaiował przed „naczelną | 
radą“ socyalistów. Kiedyż on nareszcie będzie miał 
swoje własne zdanie, od którego w žaduym wy- 
padku nie odstąpi ? 


KRONIKA. 


Lwów 18 września. 

Cesarz w Krakowie. W uzupełnieniu wczo: 
rajszej korespondencyi z Krakowa o przyjęciu Ce-| 
3arza na dworcu podajemy szczegółowo rozmowy i 
| powitania, jakimi Monarcha raczył zaszczycić wielu 
z obecnych. Po podziękowaniu mianowicie za słowa 
powitalne, wygłoszone przez p. Friedleina, przeszedł 
Cesarz do J.E. komendanta korpusu fap. bar. Al- 
| boriego i przywitał się z nim podaniem ręki, jene- 
ralicyę zaś pozdrowił ukłonem wojskowym. Od re- 
prezentantów wojskowości przeszedł Monarcha do 
Najprzew. księcia biskupa krakowskiego X. Puzyny, 
podał mu rękę i chwilę z nim rozmawiał. Serdecz- 
nie przywitał się Monarcha z JE. p. ministrem Du- 
najewskim, a podawszy mu rękę, pytał o zdrowie i 
wyraził radość, że go widzi. Następnie rozmawiał 
Cesarz z JE. p. ministrem Madeyskim, zapytująć go, 
czy mieszka niedaleko Krakowa i zwracając uwagę, 
iż wkrótce trzeba będzie powrócić do pracy parla- 
mentarnej. Dalej przywitał Cesarz podaniem ręki i 
zaszczycił dłaższą rozmową hr. Andrzeja Potockiego, 
ks. Marcelego Czartoryskiego, ks. Adama Czartory- 
skiego, hr. Zygmunta Szembeka, posła Popowskiego, 
ks. Radziwiłła. W dalszym ciągu witając się z hr. 
Myoielskim Franciszkiem, mówił Cesarz o sprawach 
rolniczych; hr. Antoniego Wodzickiego zapytał Mo- 


| 
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historycznej, jest „Murdelio*, drukowany w Ga- 


gecie warszawskiej (1852 — 1853). 

Oddzielne charaktery, rysy, obserwacye, 
nagromadzone w poprzednich drobiazgach, ze- 
brał tu autor i połączył w jeden obraz, na sze- 
rokioh rozpięty ramach. Na przód sceny wy- 
sunął dwie postacie, które streszczają w sobie 
wady i zalety dwóch odłamów szlachty pol- 
skie] XVIII-go stulecia. Murdelio, raczej Pio- 
piromog herbu Murdelio, pan bogaty, ma być 


dem Chojnackim wziął się za ręce, to pomię: t przedstawicielem możnych warchołów, zaś Sila - 


dzy nimi fara siana przejschać mogła, przy- 
szło na myśl, aby Niezabitowskiego spoió i 
ośmie' zyć. 

Tak sanoczanie obmyślili, tak się stało. 
Niezabitowski, wyzwany na kieliszki, spil sią 
do nieprzytomności i ośmieszony wobec panny, 
ustąpił pola rywalowi. 

Nio więcej... Kilku szlachoiców popiło się, 
obiło, narobiło trochę huczka i rozjechało się 
o domów. Nie ma w tej powiąstce ani ocieka- 

wej fabaly, ani szerszego Pomysłu, ani głębszej 
treści. Obrazek to rodzajowy Z przeszłości, no- 
wella historyczna jakbyśmy śię dziś wyrazili, 
szkic, wyczerpujący tylko ieden moment oby- 
czajowy danego czasu. À jeduak poruszyła „Bi- 
twa o chorążankę* nawet starych, zapomnia- 
nych jaż klasyków, Kajetzna Koźmiana i Fran- 
ciszka Wężyka. 

Kaczkowski dał pabi ao czego się Ona 
właśnie domagała, lecz podał w formie tak 
żywej i barwnej, ` że Er a w nim odrazu 
wieliiego majstra. Kilkome pociągami pióra, 
kilkoma zwrotami, naszgicował on ludzi i sy- 
s > 


ski, herbu Nieczuja, syn skarbnika zakroczym- 
skiego, typem szlachcica średniej fortuny. 

Murdelio nie bierze udziału w sprawach 
publicznych. Myśli on tylko o sobie, o swoich 
interesach i zachciankach, dla których poświęca 
wszystko: dobro własne i cudze. Na jego dro- 
dze stanęła kobieta i usunęła się. Musi ją po- 
siąść zupełnie, choóby na jeden dzień przed 
śmiercią. 

Murdelio pił jak beczka dziurawa, bił się 
jak dzikie zwierzę, gdy mu głód doknozał, nie 
bał się, ani ludzi, ani dyabła. Był to materyał 
na znakomitego człowieka, gdyby bezgraniczne 
samolubstwo nie stłumiło w nim wszelkich po- 
pędów szlachetniejszych. 

Mniej błyskotliwym jest drugi bohater 

„Murdeliona*, pan Marcin Nieczuja, chosiaź i 
on rwie się przy lada sposobności do korda 
i pije do upadłego, gdy mu towarzysze bęben- 
ka podbiją. 

Około tych dwóch postaci zgromadził Ka- 
czkowski kilkanaście figur drugorzędnych, do 
akcyi wplecioaych mimochodem. Znaczna ich 
część występuje epizodycznie, nie wpływając 


drugi utwór historyczny wislbionego od- | wcale na przebieg czynności. Służą one do ilu- 


tąd autora „Kasztelanice Lubaozewsoy“, (1851 r.) | strowania tła, do uchwycenia kolorytu. Jak 


nie zasluguje jeszcze na nazwę powieści. Dzieło 
to nie odznacza się nawet taką jednolitością, 
jak „Bitwa o ohorążankę , gdyż korapozycyę 
rozrywa historya dwóch braci, prowadzona ró- 
wnolegle. 

Pierwszym większym utworem Kaczkow- 


Rzewuskiemu, udają się i Kaczkowskiemu te 
postacie drugoplanowe najlepiej. 

Zręczniejszy technik artystyczny byłby 
z treści Mardeliona” zbudował powieść bardzo 
„ciekuwą* w rozumieniu pospolitem, zawiera 
ona bowiem w sobie wszystkie warunki do zło- 


skiego, któremu przysługuje nazwa powieści | żenia fabuły nie tylko zajmującej, ale wprost 


narcha, kiedy przyjedzie do Wiednia, Prof. Drowi 
Jordanowi rzekł Cesarz: Słyszałem wiele o pańskich 
zasługach. Do p. wiceprezydenta Pieniążka rzekł 
Cesarz, że cieszy się, iż wkrótce do Krakowa przy- 
bezie. Wiceprezesa Rady powiatowej krakowskiej 
Dra Paszkowskiego zapytał Cesarz, czy jest dużo 
pracy w Radzie powiatowej, Dr. Paszkowski OŚWia- 
dczył, że obecnie Rada zajęta jest licznemi pracami 
i że cała przybyła dzisiaj na dworzec kolejowy, aby 
dać wyraz wierności i lojalności wobec Najj. Pana. 
Następnie rektora Zolla zapytał Cesarz o rozwój 
Uniwe 'sytetu. P. Zoil odrzekł, że Uniwersytet ro- 
zwija się i coraz więcej potrzebuje budynków ; szcze- 
gólniej budynków potrzebuje nowe Studyum rolnicze, 
Cesarz zapytał się dalej o rozwój i frekwencyę Stu- 
dyum rolniczego, podnosząc, że Uniwersytet Jagiel- 
loński jest jedynym w Austryi, który takie Studyum 
posiada. P. Zoll zuznaczył, że Studyum bardzo dobrze 
się rozwija. Z reprezentantem Wydziału teologiczne- 
go Uniwersytetu X. rektorem Spisen mówił Najj. 
Pan o stosunkach wydziału tego. Dalaj rozmawiał 
Najj. Pan z JE p. prezydentem Zborowskim o przy- 
gotowaniach do wprowadzenia w Życie procedury 
cywilnej, dodając, że należy się spodziewać, iż przy 
organizącyi nastąpi większe pomnożenie sił. Tutaj 
rozmawiał Cesarz jeszcze z p. wiceprezydentem Że- 
leskim i p. prezesem Brasonem, z szefem powiato- 
wej dyrekcyi skarbu ks. Ponińskim, z radcą dworu 

p. Koloswarym i z panem dyrektorem policyi Drem 

Kaari 

Ze sfer urzędowych i towarzyskich. Komen- 
dant twierdzy przemyskiej generał Roszkowski za- 
mianowany został właścicielem przemyskiego pułku 
piechoty. 

Otwarcie starostwa w Strzyżowie odbyło 
się uroczyście dnia 15 b. m. O godz. 9 rano przed. 
stawili się p. Winiarskiemn, kierownikowi nowego 
starostwa przydzieleni do słażoy urzędnicy, poczem 
w kościele wysłuchali solennej Mszy św. W nabo- 
żeństwie wzięły także adział reprezentacye władz 
świeckich i duchownych, obywatelstwo i liczne tłu- 
my pobożnych. Po powrocie do gmachu starostwa 
odbyło się poświęcenie urzędowych krzyżów ; cere- 
monii dokonał proboszcz strzyżowski, ke. dziekan 
Jabczyński. Po poładnin odbyła się uczta na 70 
nakryć. 


Wpisy na 4-miesiąęczny kurs praktyczny han- 
dlowy przy szkole rolniczej w Czernichowie zostały 
otwarta i będą przyjmowane do dnia 81 bm. Kors 
rozpocznie się 1 listopada. 

Konkurs na posadę sekretarza: powiatowego 
rozpisuje wydział Rady powiatowej w Bóbrce. Pla: 
ca 1200 zł, cztery pięciolecia po 150 zł. i prawo 
do emerytury. Termia do 1 listopada. 


Sądny dzień wczorajszy nie był dla lwow- 
skich izraelitów miłym. Z bóżnicy bowiem podczas 
nabożeństwa wywołano najpierw pp. Anhauchów, o 
których na imnem miejsca piszemy, następnie ajent 
policyjny Günsberg aresztował tam sprytnego rze- 
zimieszka, Mendla Wagnera, który długo wprowa- 
dzając policyę w błąd, dopuszezał się licznych, śmia- 
łych kradzieży. Aresztowany natroił się na to wiel- 
kie swe religijne święto w garnitur nowy, na palec 
włożył kosztowny pierścień, a do kieszeni 70 zł.— 
wszystko zdobycze kradzieży. 

Nowi docenci. W charakterze docentów na 
uniwersytecie Jagiellońskim zatwierdzeni zostali : 
dr. Jan Raczyński dla medycyny dziecięcej, a dr, 
Leon Krynicki dla chirurgii. 

Nowa kolej lokalna. Ministeryum kolejowe 
udzieliło burmistrzowi Jasła panu Alojzemu Metzge- 
rowi zezwolenia na rozpoczęcie przygotowawczych 
robót technicznych dla kolei lokalnej z Jasła przez 
Zimigród do granieęy węgierskiej koło Koniecznej. 

Tajemnicza sprawa. Małżonkom Anhan:hom, 
właścicielom sklepiku przy ul. Blacharskiej 1. 80, 
zmarła przed paru dniami córka. W dzień po po- 
| grzebie do dyrekcyi policyi nadszedł bezimienny 
list, donoszący, iż Auhauchównę otruto. arządzono 
wskutek t»go ekshumacyę, a obdukcya zwłok wy- 
kazała, że dziewczę istotnie nie umarło naturalną 
śmiercią. Podczas ścisłej atoli rewizyi pomieszkania 
Anhauchów nie znaleziono nigdzie ani śladu tra- 
cizny, aresztowanych tedy w pierwszej chwili rodzi- 
ców zmarłej wypuszczono na wolność. Dalsze śledz- 
two jest w toku. 


Do aksdemii handlowej w Krakowie zapisało 
się około 30 słuchaczów, a są to głównie uczniow ie 
wyższych klag gimnazyalnych lub realnych. Wy- 
kłady rozpoczęły się w poniedziałek, po uroczystem 
nabożeństwie, odprawionem na intencyę akademii 
w kościele Maryackim. 

W Łodzi spaliła się we Środą fabryka tasie- 
mek przedsiąbiorcy Lottego. Ogień pochłonął towar 
i maszyny wartości 40.000 zł. 

Ajenta emigracyjnego, Arnina Schlesingera, 
aresztowano po długich poszukiwaniach w Satoralia 
Ujbely. Ten „dobroczyńca ludu* pobierał opłatę za 
całą drogę do Ameryki, odprowadzał swe ofiary do 
Wiednia lub Pesztu i rzucał je na pastwę losu, 
szybko i zręcznie znikając im z oczu. 


„sensacyjnej*. Płomienna miłość Murdeliona , i: 
gwaltownośó jego charakteru, w końcu jego ta- 
Jemniozość, która szalonego możnowładzcę ota- 
cza, wystarczyłuby nawet miernemu beletryście 
francuskiemu do utrzymania uwagi czytelnika 
od początku do końca w naprężeniu. Liecz kom- 
pozycya jest, jak wisdomo, najsłabszą stroną 
naszej beletrystyki w ogóle, Łatwiej u nas 
o duży talent plastyczny, aniżeli o dobrego 
kompozytora. 

Zrązu rozwija się akcya stopniowo, sytu- 
acye rosną prawidłowo, idą w górę, lecz juk 
od połowy pomaga sobie Kaczkowski zbyt dłu: 
gismi soenami epizodycznemi. Całą n. p. prze- 
szłość Murdeliona, nadającą się wybornie do 
obrazów ef»ktownych, włożył w jego usta. 
Murdelio opowiada wprawdzie bardzo dobrze, 
lecz daleko plastyczniej wystąpiłby ten potężny 
charakter, gdyby mu autor był pozwolił działać. 

Wadliw'ść kompozycyi, powtarzającą się 
we wszystkich powieściach Kaczkowskiego, wy- 
nagradza świetna charakterystyka tak ludzi jak 
obyczajów. 

Kaczkowski operował bardzo zręcznie dro- 
bnemi obserwacyami, których nigdy nie pomi- 
jal. Żaden rys znamienny, żadna odrębność cha- 
rakterystyczna nie uszła jego bystremu oku. 
Widział on najmniejszy drobiazg i umiał go wy- 
zyskać. Dziadek, ucierający nos w wylot kon- 
tusika Zosi i chowający tę oryginalną chustkę 
za pa:, wraża się NA zawsze w pamięć ozy- 
telnika. 

Twory Kaczkowskiego żyją, a poruszają 
się zawsze Na tle, podmalowanem starannie i 
zabarwionem doskonale. Widać na każdej stron- 
nicy, że Kaczkowski zabrał się do powieści hi- 
atoryczaej po gruntownych stadyach, że prze- 
wertował oałą bibliotekę, zanim napisał „Bitwę 
o chorążankę* i „Mnurdeliona*. 


Teodor Jeske-Choiński. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Wiadomości dyecezyalne. Archidyeczya lwow- 
aka obrządku łacińskiego: JInstytucyę kanoniczą na 
Probostwo w Biłce szlacheckiej otrzymał ks, Fran- 
Ciszek Mynarski, kooperator u Św. Mikołaja we 
Lwowie; administracyę osieroconej parafii ów. Maryi 
Magdaleny we Lwowie otrzymał ks. Erazm Ludwik 
Albus, tamtejszy kooperator; juryzdykcyę otrzymali 
00. Wacław Niewodowski i Kajetan Florczak, Fran- 
ciszkanie we Lwowie, tudzież O. Józef Markiewicz 
T. J. w Stanisławowie, Zmarli— księża : Józef Syl- 
Wester, jubilat proboszcz u św. Maryi Magdaleny 
we Lwowie; Aleksander Dzirzyński, proboszcz w 
Waszkowcach na Bukowinie, i Tomasz Jarosz, pa- 


gdy spalił wszystkie mosty za sobą, każą mu 
wracać tam, skąd go nędza i bieda wypchnęła. Bła- 
gal władze portowe, by mu wylądować pozwolono — 
napróżno. Lecz Grześ urodził się widać pod gwiazdą 
szczęśliwą. Dziarska jego postać, malowniczy strój 
zwróciły na siebie uwagę reportera World'a, dzien- 
nika tamtejszego, odbijanego codziennie w ilości 
600.000 egzemplarzy. Reporter World'a wdał się 
z biednym Grzesiem w rozmowę przez  tłómacza, 
zbadał dokładnie jego opłakaną pozycyę i w wie- 
czornem jeszcze wycaniu swego dziennika  palnął 
długi artykuł o nieszczęsnym losie Grzesia i jego 
rodziny, podając zarazem ich portrety, 
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Btoralista semin. kleryków. R. i. p. 

Dyecezya tarnowska: Prezentę na probostwo 
W Czarnej otrzymał ks. Stanisław Starzec, wikaryusz 
w Górze ropczyckiej, a na probostwo w Porębie 
radlnej ks Piotr Halak, administrator tej parafi; 
aplikatę na drugiego wikarego do Lisiogóry otrzy- 
mał ks. Franciszek Sosin; zamianowany katechetą 
przy pięcioklasoweej szkole w Pilznie ks. Błażej 
Kotfiis. — Rekolekcye ludowe pod kierownictwem | rował mu 15 akrów ziemi z inwentarzem, lecz Grześ 
księży Misyonarzy odbyły się w Lisiogórze w czasie | propozycyę odrzucił i, uszczęśliwiony, udał sią do 
od 16 sierpnia do 2 bm. Do św. Sakramentów przy- | gwych landsman'ów do Texasu. Przy tej sposobno- 
stąpiło przeszło 6700 parafian, zaś do Towarzystwa | ści dodać należy, że World nietylko materyalną 
wstrzemiężliwości zapisało się 4746, a wielu do in- | przysługę wyrządził Grzesiowi, lecz unosił się nad 
nych pobożnych Bractw, mianowicie do Różańca ; jego prostotą, uczciwością i przedstawił wogóle wie- 
świętego. Śniaków polskich jako pożądany materyał na przy- 

Dyecczya krakowska: Administratorami mia- ; szłych obywateli amerykańskich. 
nowani księża: Genryk Wędzicha w Grnszowie, Jó- Pomnik Lavoislera. W r. 1894, w czasie ob. 
zef Żeliwski w Zwierzyńcu i Józef Bieniek w Pci-| chodu setnej rocznicy imienin twórcy chemii nowo- 


Tego samego wieczora do władzy na Ellis 
Island nadeszło mnóstwo dapesz, przekazów pienię- 
Żnych, zaofiarowań pracy — jednem słowem, Grześ 
nietylko, że mógł się wydostać na świeże powie- 
| trze amerykańskie, lecz miał z sobą nawet spory 
zapas gotówki Ze łzami w ocza h dziękował repor- 
terowi World'a i wszystkim, co go z toni wyrato- 
wali. Jeden z bogatszych właścicieli ziemskich ofia- 


w Głruszowi; Wawrzyniec Oprzędek, proboszcz w 
Zwierzyńcu, i Wojciech Guzik, proboszcz w Peimiu. 
Konkurs na powyższe trze probostwa rozpisany do | matzenia funduszów na pomnik dla wielkiego uczo* 
15 października rb. | nego. Dotychczas podpisy wynoszą 47.662 fr. Nie 

Dyecezya stanisławowska (obrządku gr. kat.): ma kraja w Europie, któryby nie dał choć kilkuna- 
Dziekanem uścieckim mianowany ks. Antoni Stotań- : stu franków na rzecz pomnika, Budowę i wykona- 
Gzyk z Uścia Zielonego; radcą kosystorza biskupiego nie pomnika powierzeno rzeżbiarzowi Barrais, 


mianowany ka. Józef Maszczak z eoa UA Bigania hiszpańskiego generała. Dzienniki 
cezyi przemyskiej. Prezentę na gr kat. probostwo į hiszpańskie, najpoważniejsze nawet, jak Imparcial 


w dnin 8 maja r. 1794 znalazł Śmierć na gilotynie, | 


| 


paryska akademia nank wybrała komisyę do zgro- 


| wydawców, że na tanich książkach, a nie na dro- 


w Hostowie otrzymał ks, Zenobiusz Szermenowicz 
w Kluwiniec. 

Spadek po ś. p. Kaczkowskim będzie przed- 
miotem procesu. Krewni jego we Lwowie i na pro- 
wincyi mają zamiar zgłosić swoje pretensye do ma- 


i Epoca, rozpisują się szeroko o przestępstwie, któ- 
re niedawno wyszło na jaw, zupełnie przypadkowo. 
60-letnia obecnie pani Tomasa Garcia Ruiz poslu- 
biła w r. 1858 pewnego szewca w Bilbao. Wkrótce 
potem młody małżonek znikvął bez śladu. Przez lat 
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PRZEGLĄD z dnia 19 Września 1896. 
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„Mody paryskie“, 
najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego 1-ego i 15-əgo, Prenumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po cenie 
zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrocznie (80 ct. 
rocznie 3:60 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost 
de Administracyi „Mód paryskich“: Lwów, ulica 
Łyczakowska I. 27. Y = 


Literatura i sztuka. 


* Trylogia Sienkiewicza która dawniej składała 
sią z trzynastu tomów („Ogniem i mieczem* IV t., 
„Potop* VI T., „Pan Wołodyowski* II T.) obej- 
mować będzie w wydariu jubilenszowem 6 tomów. 
U nas cała trylogia kosztować będzie bez oprawny 
2 złr. 60 ct, w oprawie 3 złr, 90 ct, W Warszawie 
rozkupiono tego wydania trylogii, jeszcze nim się po: 
jawiły jego ogłoszenia, tysiąc kilkaset egzemplarzy. 
U nas jeszcze ich nie ma, ale nadejdą z pewnością 
w przeciąga dni pięciu, i cieszyć się będą pewnie 
nie muiejszym rozkupem. Jest w tem nauczka dla 


gich, robi się dobre interesa, 

* Livia Qulntilla, dwuaktowa opera Zygmunta 
Noskowskiego, została już ukończoną. Jest to pierw- 
sze dzieło sceniczne znakomitego muzyka warszaw- 
skiego, a jak zapewniają ci, co operę tę mieli spo- 


węgierska złota 12225, 4°, węgierska renta 
wal. kor. 9935, dukat 565, 20-fraakówka 
958%,, marki 11'73, ruble 128!/,. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Peszt 18 wrzesnia. Oprócz kongresu po- 
kojowego obraduje tn od wczoraj także mię- 
dzynarodowy kongres rolniczy. Zagaił go mi- 
nister Daranyi. Udział w nim biorą delegaci 
prawie wszystkich państw. Minister Daranyi 


A mna Szałkriewicz 
właścicielka Magasyna mód (Lwów, ul. Akademicka 10) 


bawi od tygodnia w Paryżu 
celem zakupu świeżych towarów. 


M. JONASZ 


żem bankowy i kantor wymiany 
|. Ye Lwowie, ulica Jagielicźzka |. B, 
kupuje : sprzedaja wszelkie papiery wartościo« « 
by | monety po najtańcnym kursie dzienny* 


w długiej mowie dziękował państwom, rządom 
i korporacyom za tak liczny udział w kongre- 
sie i poruszył ciężką dolę rolnictwa. Przed po- 
łudniem zwiedzali nozestnicy kongresu halę 
targową i targowicę bydła rzeżnego. 

Pierwsza sekcya kongresu pokojowego pod 
przewodnictwem Cappera z Londynu obrado- 
wała nad międzynarodowymi sądami rozjem- 


szych zbrojsń 

Druga sekcya pod przewodniotwem Pas- 
sy ego z Paryża obrądowała nad utworzeniem 
stałej Komisji dla spraw afrykańskich i nad 
eurepejską unią celną. 

Trzecia komisya pod przewodniotwem Ba- 
jera z Kopenhagi obradowała nad kwestyą po- 
jedynków i nad sprawą robotniczą. 

W sekoysch kongresm rolniczego debato- 


ch gobność słyszeć, także najlepszą z wszystkich jego , wano”nad produkoyą , handlam, komunikacya- 
min. — Zmarli księża: Andrzej Rudnicki, proboszcz czesnej, Antoniego Wawrzyńca Lavoisiera, który | dotychczasowych prac. Livię Quintillą ujrzymy z' mi i sprawami walntowemi. 


początkiem sezonu operowego w teatrze hr. Skarbka, 
* 


niekiej pani Józefa Bąkowska, autorka licznych 
prac literackich. pisanych pod pseudonimem Szczęsna, 
Pani Ilnicka redagowała Bluszcz przez lat 30, 

* Antoni Kątski, zwany słusznie nestorem pia- 
nistów, bo ma lat 80, wciąż jeszcze zbiera zasłużo- 
ne laury. Dzienniki australijskie o koncertach jege 
w Melbourne wyrażają Się z wielkiem uznaniem, 
a publiczność darzy go ŻYWĄ sympatyą, 


SPORT. 


Wyścigi konne w Wiedniu, Zjazd wrześniowy. 


ozymi i nad sprowzadzeniem zawieszenia dal- 
j 


Levasssur z Paryża w dłagisj, pięknej 


Redakcyą Bluszczu objęła po pani Maryi Il- | mowie dowodził, że właściwie nie ma na świe- 


nie hypernrodukayi. Oale zło leży w tem tylko, 
że producent nis może swego zboża sprzedać 
po odpowiedniej cenie. 

Wielu mówców ostro występowało prze: 
oiw grze giełdowej i dowodziło, że giełda ruj- 
nuja rolników. 

Sahmo'ler z Berlina ostrzegał przed prze- 


aadą. Nie naleky zdaniem jego zwalać na giel- 
dę odpowiedzialnośsi za wszystko. 

W kwestyi walutowej wielu mówców o: 
świadczyło się za walntą podwójną , inni żądali 
przywrócenia srebru własności pełnego kruszcu 


BEE" PROMIESY "WE 
do ciągnienia 1 października r. b. 
na losy clsańskie po 3 zł. 25 ct. wraz ze stemplem 


Słówma wygrana korom 200.080. 


Przy zamówieniach x prowincyi uprasza wię O do: 
menie 20) ct. ma portoryniz. 

Uprasza wię o łaskawa wczesna zamówienia gdy 
zlscenia na 2 dni przed gnienism s powodu wyczerp: » 
nia zayósz nie mogłyby być wykcaane. 


Milion 
Pożyczki krajowej z r. 1883 
wypo « iedzianej i 
na 1 listopada r. b. 


wypłaca 
od 1 sierpnia r. b. bez żadnego potrące- 
nia al pari z kuponem bieżącym 
August Schelleaberg i Syn 
Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1. | 


zm 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 
obowiąsujący z dpierm } maja 1896 (czas środk.-surug ejskei ) 


Do Lwowa przy- Pocigsgi 


> pospieszne l osobowa 


jątku pozostałego po wielkim pisarzu, a wynoszącego | 80 z górą Tomasa nie miała ż-dnych o nim wie- Dzień pierwszy 6 września. Bieg nowicyuszów monetarnego. 3 f z Berlina Groaza i | 519 | 129 8.56 | 6.56 | 9.36 
około 4 mil. franków. Kaczkowski nie pozostawił j ści, dopiero w r. 1886 dowiedziała się, że przeby- (Neulinga Rennen) nagroda 4000 koron zwycięzcy, Londyn 18 września. „Biuro Reutera" o- Z Wrodamia 4 Sto | 120 |8.45 | sss |055 9.20 
formalnego testamentu, przed Śmiercią tylko akro- | wał przez lat wiele va Kubie i Filipinach i że o- | 800 koron drugiemu koniowi, dla koni dwaletnich, świadcza , że insynuacye prasy „guropejskiej, | z Aj Ab, d i i 
Ślił olówkiem rodzaj oświadczenia, że zawsze szedł | becnie zajmuje wysokie stanowisko w Hiszpanii. meta 1000 m. Zapisano koni 14, biega'o 9: G. br. przypisujące Anglii egolstyczne i wiarołomne pa LATE 
drogą uczciwcści, wyraził też swoje życzenie, aby | Qpnszczona małżonka przedsiębrała dalekie podróże, Springera ogier gniady „Pas de chance“ po Kegy-ur | plany na Wschodzie, wywołały wielkie zdu- | asg) og faja "Ca 5-10 42.55 | 0.05 
go pochowano w Montmorency, a bibliotekę przeka- į aby niewiernego odszukać, ale bezowocnie. Dopiero | gd In flagranti 1, H. br. Kónigąwartera klacz gniada | mienie w sferach rządowych. Biząd angielski „omayny « Krysioy |. |, 
zano lwowakiemu Towarzystwu his'orycznemu. Ten | w maja r. b., stojąc wśród ulicznego tłumu przed | Borara derii* 2. Totalizator 16 : 6. bowiem ani nie ozyni, ani nie zamierza nio z Payas Kai 
brak testamentu stanie się teraz powadem procesu. | pałącem królewskim, ujrzała wysiadającego z dwor-|" Nagroda Espoir 6000 koron zwycięzcy 800 k, | takiego, ooby mogło dać prasie ragranioznej | „Pisy a. pre Tamów | ~ GB zi 
Śmierć w ksmianiołomie. Józef Lang, robo- | skiego powozu generała brygady, w którym poznała | drugiemu koniowi, bieg sprzedały, meta 1800 m.| choćby oień powodu do tak krzywdzących in- | znoswadowalMadtrae- | _ 
tnik zajęty w kamieniołomie Bernarda Reissa przy ! swego męża. Dalsze jej poszukiwania wykazały, że Zapisano koni 8, biegały 4: G. br. Springera ogier , synuaoyi. Jeżeli te insynuacye wywołane Za- | habówki przes í 
ul. Mącznej (na Łyczakowie) został zasypany pia- | dawny szewc, przebywając w koloniach, ożenił się | gniady Sletni „@avarni“ po Galaorze od Nisy 1,|stały oburzeniem prasy angielskiej na Turoyę | "57cm pres Ras: | | | 1% 55 
skiem, który wydobywał, przyczem złamał lewą! Z wdową jakiegoś wyż'zego oficera i zmienił na- | stada Nezsa ogier kasztanowąty SBletni „Bator“ 2. | £ powodu ostatnich mordów, to wystarczy dE NEU A 5.19 | 1.36 
rękę i prawą nogę. Koledzy wydobyli nieszczęśli- | zwisko. Tomasa zwracała się do przeniewiercy listo- | Totalizator 35 : 5. wskazać na to, ib rząd nie może być odpo- ak biał |< aE a anao 3.55 
wego, który w kilka minut żyć przestał. Ponieważ | wrie, zarzucając mu bigamię. lecz nie jej nie odpo- Wielki Handicap Frendenau, nagroda 15.000 wiedzialnym za to, ża opinia publiczna w An- z Pamela gl prasa das (axe AG 
kamieniołom p. Reissa jest już bardzo podkopany, j wiedzial ; podawała kilku świadkom opis znaków | koron zwycięzcy, 1600 drugiemu, 400 trzeciemu ko- | &lii daje wyraz zgrozy i obrzydzenia, jakie w | z Kroma, Iwcnlosa, Ry- 
wzbreniono urzędownie dalszej w nim roboty, a na szozególnych na ciele generała, po których miano | niowi, meta 3200 m. Zapisano koni 34, biegało 11: | każdem cywilisowanem społeczeństwie MUSZĄ | promyk . | — |120 [8.45] ass 9.23 
miejscu wypadku ustawiono aż do przybycia komi- stwierdzić jego tożsamość, Rzecz jeszcze nie WJ- | Kapitana George'a (pseudonim) klacz kasztanowata wywołać tego rodvaja okropności, jakie sie eE m) á AP 0 Z 
syi sądowej 6 żołnierzy na koszt właściciela kamie- ;jaśniona. Stan umysłowy T.masy ma być pddany | 4jetnia „Blondine“ po Abonencie od Buff Rose działy w Konstantynopolu. Jednakże polityka z Ławocenego, Poastu | R 
niołomu. Cóż, kiedy Polak mądry dopiero po szko- | badanin, (49 kg) 1, por. L. br. Erlangera ogier gniady 4letni | Auglii w tej sprawie nie zmieniła się. Jak | z*ytencta, tylko da 5 7% 
dzie Zmar} pozostawił żoaę, która będzie chyba ; Jak wygląda polityka w chłopakiej głowie? |; „Nem kell“ (52 kg) 2, A. v. Lederera ogier kaszt. | przedtam tak i teraz dzieła Anglia w zgodzie Koga dodge siem £ 
miała e zanim dostanie od p. Reis- ; Kiedy car bawił w Kijowie, wszyscy mużykowie ; 3letni „Marquia* (43 kg) 8. Totalizator 115 : 5. z innemi mocarstwami. Mimo to atoli jest rza- ze Śkolażo 1 Stryja j A 
ga stosowne wynagrodzenie za pozbawienie jej ży- | rosyjscy zwołani do tego miasta, uroili sobie, że Dzień drugi 8 września, Nagroda Stronziana ; 07% całkiem jasną, że wobeo tego, iż opinia| 4", da 30 Haoa e 2.00 | 1.51 |10.10) 
wiciela | carstwo rozdawać będą między nich pańskie ziemie. | 4000 koron zwycięzcy, 800 drugiemu koni >wi, han- publiczna w Anglii wzburzona jest dc żywego | z NL nail a jaio 
Rozwiązanie sprawy kreteńskiej Chirurg | Zawiódłszy się w oczekiwaniach, tak mówili między | dicap, dla koni dwuletnich, meta 1000 m. Zapisano | wypadkami stambulskimi, rząd nie znalarłby Z Gbyrowa przes Btryj | — 8.00 | 151 |10.10 ag-10 
heidelberski, prof. Czerny, proponuje oryginalne į sobą: „Mieli dawać ziemię, a tu dawali tylko „po 20 Í koni 87, biegało 10: R. Lebaudyego klacz gniada nigdy poparcia w kraju, gdyby znów stanął Kórdamazd , Błobody, 
aiyfanie eestyi kreta atidi, a mianowicie przez kop. na chat czy (wikt), Znowu panowie otumanili „Puszta“ po Petrze Flower od Ricotty (58 kg) 1, po stronie adwinistracyi tureokiej. Jeżeli „mo: raag EA 
utworzenie na wyspie tej stacyi klimatycznej dla | cara i nie dopuścili do rozdawania ziemi, Car zląkł |. br. Schossbergera klacz gniada „Marilla“ (51 kg) | Carstwa nie obmyśliłyby takich środków i ta- Xmpolongu, Bukare- | Re 
Buchotników. Niemoy potrzebują koniecznie takiego ' Bię, Że mu otruto ministra i pojechał do niemieckie- | 9, Totalizator 20 : 5 kich wspólnych zarządzeń, któreby raz poło- | z Buana Ósortkowa, ; 
przybytku dla swoich chorych tuberkulicznych, | go cara ną poradę“. Dlaczego zaś otruto ks, Łobą- Wiedeńskie Criterium, 30 000 koron zwycięzcy, żyły koniec , u8tawioznym mordom w Turoyi, ad mu aE anars, 
których liczba wynosi około dwóch milionów na | nowa? Naturalnie dlatego, aby wykraść u niego | 4000 drugiemu, 1000 trzeciemu koniowi, dla koni rządowi angielskiemu nie pozostałoby nie in- za p WAR 1 2:01 
obszarze całego państwa. Pobyt na Rivierze | jakieś papiery, bardzo ważne dla Polaków. dwuletnich, meta 1200 m, Zapisano koni 126, bie- | Nego, jak tylko trzymać się na uboczu W na-|* pęmoweł i Osudyne 
jest za kosztowny, zaś sanatorya w górach nie- Liga wskrzeszenia pogaństwa wydaje w Pa- galo 5: N. br. Rothschilda klacz gniada „Debutante“ dziei, ke sytuacya przeciek jakoś się polepszy. O e 0 A sa 
mieckich — za mało słoneczne i pogodne. Dr. jryżu tygodnik p. t. Don Juan. Celem jego jest ni po Zsupanie od Novize 1, p. R. Wahrmanna ogier] _. Wiedeń 18 września. Trybunał administra- | z gnozawy Hustatyna, 
Czerny proponuje, aby rząd, kasy dla chorych i mniej ni więcej tylko wyparcie wiary w Boga chrze- | gniady „Ronacher“ 2. Totalizator 6 : 5. cyjny odrzucił zażalenie spółki wodnej dla re- AER PRA 
i gminy ntworzyły fundusz, dzięki któremu nie- | Ścijańskiego i odnowienie Olimpu wraz z całą czeredą Nagroda Red Hot, 4000 koron zwycięzcy, 800 | gulacyi rzeki Wisłoki i potoku Pielioy w Ber. |  niedsiałka uadowiec, 
zamożni guchotnicy byliby wyprawiani na dwa lata , wesołych bogów i bogiń. Ponieważ w tem zacnem | drugiemu koniowi, bieg myśliwski, meta 4800 m. ku przeciw pocią_nięciu jej do obowiązku ubeg- | a! m wodami | 7 1.28 
na jaką wyspę morza Śródzięmnego pozostającą | gronie brakowało jeszcze Don Juana, jako niezaprze- Zapisano koni 10, biegały 3: F. ka. Auersperga | Pleczenia swych robotników od wypadku. W za- p, Sr S : | R s Sat 
od zarządem niemieckim; otóż najodpowiedniejszą | czonego koleżki Jowisza i jego towarzyszy, przeto | ogier kasztanowaty pełnoletni „Turul* po Barcal- żalenia swem powoływała się spółka na to, że 2 Bomoa kj Bro: | T i 
daje mu się Kreta i stawia wniosek, aby | nowo-poganie pod .ieśli i jego do godoości bożka na ł dine od Thorgunny 1, tego samego ogier gniady | Nie jest śadnem przedsiębiorstwem o celach za- | "sów ma dw. Podsamowe | = | 118 |0.50| 7.42 | aas 
= BRA ją w pięódziesięcioletnią dzierżawę — | nowo zorganizowanym Olimpie. Czemu nie? Wszakże | 5letni „Minister" 2, Totalizator 6 : 5. robkowych. Reprezentant ministerstwa spraw 7 ala e syg — | am |to.o6] 8.05 | 5.10 
Emoe i Rosyi; po upływie tego czasu, stałaby; w Rzymie ogłoszone bogami cesarzy, nawet takich W jednym z pomniejszych biegów brał udział | wewnętrznych dcwodził, że obojętną jest TZGCZĄ | S Brauchowia od 1 maja 
się niepodległ albo by przeszła do Grecyi Gdyby į Neron, Domicyan, Kommodus. Apostołowie staro:| W, Postruskiego ogier gniady dwuletni „Dolomit“, to, jaki oel ma dane przedsiębiorstwo, ubezpie- slerpnia do 6 wrześn, | — 8.08 
układy podobne nie doszły do skutku (co więcej | nowej wiary mają nadzieją, że przywrócą ludzkości | glo bez rezultatu. czać swych robotników musi każde. Trybunał |z mmo erp | — s20 
niż pei pode Pó) Niemcy powinnyby poszukać | Szczęście i wescły żywot, który istniał na świecie, Dzień trzeci 10 września. Nagroda stada ck. podzielił to zdanie i odrzucił zażalenie, 2 Janowa Ar mar 
jakiej innej wyspy dla suchotników.... dopóki go nie zniweczyła „ponura“ według nich dworskiego w Kladrub, 4000 koron; dla koni dwu- Opowiadaj4, że Rada państwa zwołana mą ozarwoa do 3i aierpn, | — 87.50 | 45,28 |FB.54 
Ludzie Czy szatale? Alfred Parminter, ku-| nauka Ch'ystusowa. Słusznie ktoś zrobił uwagę, Że | letnich, meta 1000 mtr. Zapisano koni 18, biegało | byó na lgo października. posh POS 
piec angielski, który od r. 1884 przebywał w ob.| burżoazya nad Sekwaną musi okropnie się nudzió,[5. Br. G. Springera klacz kaszt, „Scaroity* po [EEE RW O a) CH września a 20 ~ 140 lizas 
rębie państwa Kongo i od r. 1898 służył w Śocić. | skoro w takich głupstwach rozrywki szuka Galaor od Fidelity 1, ks. M. Palffy'ego ogier guiady HOTEL ZORZA. 
té anonyme belge, wrócił świeżo do Londynu i tam Zmarli. Ernest Pittner, były jeneralny konsul | „Anatole“ 2, Totalizator 11 : 5. Lwów — Plac Maryacki. Za o foc 
opowiada rzeczy, którym się nie chce nawet wie- austryacki w Warszawie, zmarł d. 13 bm. w Gracu, Nagroda rządowego zakładu stadnego w Piber, Przyjechali dnia 17 września. St. hr. Komo. af EPC 
rzyć. Nie ma on wyrazów dla oddania okrucień- licząc 58 lat „wieku. Była to osobistość bardzo zaj- | 8000 koron zwycięzcy, 1000 koron drugiemu ko- rowski z Biekierczyc. M. Sturmany «z Podola ros, | dawia, Berlina W Fa 1,50 1100| 4 49 | 9.55 | 6.45 
stwa i samowoli, których dopuszczają ię młodzi i | mująca, z ek życie upłynęło baraliwie. Sp. Pittner | niowi; dla koni trzyletnich, meta 2000 mtr, Zapi- M. Brykozyński z Pacykowa, M. Zakrzewski s Czol- płeć a Say rzez | 349 11.00| 4,40 6.45 
niedoświadczeni oficerowie armii belgijskiej, marzący był z Gie; daj azykiem. Jako rotmistrz armii į sano koni 12 biegały 2. P. Wienera v. Welten | han, A. hr. Colonna Walewski z Kijowa. Dr, St. a dh robię cji s" ac 
nadto o zrobieniu jak największej fortuny w. kid. ME T m ori x cesarzem Maksymilianem do| ogier kaszt. „Gomba“ po Dictator od Tripaway 1, Stojałowski i dr. St. Brożyński x Tarnowa. K, Le- Misa Kr. przez kzassów 2 11.00] +49 
kim czasie i xa tanie pieniądze. Pewien sierłant | *eXsy > x *Po > dwanaście ran i dostał się| p, R. Wahrmanna ogier gniady „Voltigenr* 2. To-|nartowicz z Kamionki Strumiłowej. T. Wojcieki A o RA Abrial m 11.06] 4.40 6.45 
powrócił z wyprawy wojennej ze sznurem, na któ. |do niewol. -owr zy 7 trumną nieszozęśliwego | talizator 6 : 5. z Krakowa, J. Klasterski i S. Soukup x Drohowyża. | Ohabówki prze Tarnów | — 11.00 
ry nawlókł uszy zabitych Murzynów, za co nie tyl- | Cesarza do Austryi, wstąpił napowrót do armii, Nie- Nagroda Benczura, Handicap, 6000 Koron | wmn | Gnabówki pes: Przemyji | Z zy 9.66 | 6.45 
ko nie spotkała go żadna nagana "ale przeciwnie | bawem jednak powołano ge do ministerstwa spraw | zwycięzcy, 1000 koron "drugiemu koniowi ; meta NND Rawy r. praes Jarosław = [aso 4.40 | j 
dhyrtia. Porucznik Keyser acztował najspokojniej, | zagraniczny ch. Był konsulem w Tunisie i w War-|1200 mtr, Mianowano koni 21, biegało 6. Br. Z. N ESŁANE. aR minom przes 
gdy żołnierze odrębywali nogi córce pownego wodza, szawie, a w roku bieżącym mianowany został jene- | Uechtritza ogier gniady 4-letni „Britannicus“ po pe Mac airain] "S 4.40 astig 0.45 
ażeby przywłaszczyć sobie niezbyt cenne ozdoby z, raluym konsulem w oł ri ja Wa chory | Back-a boo od Messalina (47 i pół) 1, br. J. Har- Rubryka ta nie pochodzi od Redakoyi, nie bierze ted | pret Poemy o za; | - 4.40 0.45 
mosiądzu, okrywające stopę. Ee (+ ad | powróci = gran "Ayia GAZE ZUA ski: Ja > kanyi'ogo ogier kaset, 8-letni „Eremit“ (55 kg) 2. ona sa nią na riebis ładnej odpowiedzialności. Satańika; Pass ij iii w 
jącym podatku (wyznaczonej ilości gumy), odrzyna- | onina , otalizator : 5. ww A | W owa tiko od 10 | © . 
7 i dwom NE ANIE chłosty dwustu , Lwowa. W dwóch pomniejszych biegach biegały dwie | Lekąrz chorób kobiecych i akuszer WAKT kg 9.26 
uderzeń rzemieniem ze skóry hipopotama i odcięto ; Stan powletrza. T. o 9 rano -|- 9 R, w poł | klacze por. Janoty Bzowskiego trzyletnia „Riki“ ! H SG HELLENBER akciego i ki mAh 
piersi, ponieważ nie chciały wskazać miejsca ucie- ;-|-15 B. Bar. 767. Nieruchomy. Pogoda i 4-letnia „Princess May“, ta ostatnia zdołała być | Dr. LEOPOLD UV LIWOLIR 20 > ala ohyżowa o.2a | 9-25 | 92.35 | 7'22 
czki wodza. MAW —. Słuszne pytanie. zenun b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej ery sua l 9.85 | 7.29 
Parminter opowiada, że oficerowie zajmują SQ —— Ach gdyby pan wiedział, jak córka moja labi prof kit nii. Beż i RE one SJ p | > 5.22 
handlem kością słoniową i gumą, na czem zarabiają ` fortepian! o Zalicza wd ela zim sau, liaiatyna, ES, 
25 do 30 pet, że nawet podejmują się takich ko-$ Lubi? A dlaczegoż go tak po całych dniach Część ekonomiczna, ży lekarz kliniki chorób wewnetrznych przedm., Berhowetu, 
misów, |= mia partyi W. Le Í morduje ? Wiedeń 16 września prof. Nothnagla we Ho n E T. GE =JMadk R. 
nicy niektórych prowincyi winni co miesiąc dostar- z: Hay Ai, rdynuje y ml, | Buczawy, Poczeniżyna, 
A a A niewolników, którzy dla vezynie | Le ha ] » ; R (Z) W bardzo chwiejnem usposobieniu | osiadt we l om ta SEM. po południu. | a paaa gaiu | 10.35 
i 46 i zwoleńców. | aż. Bardzo ci ładnie w tej sukni, ale trochę | roznoczęto obroty dzisiejsze. Na wszystkich bo- p R czotatnie Nie JET Bok 
Nie nicy Eak hs hitik, aayi U a E im A T, drożeja gotówka i krążyły po- Dla ubogich od 9—10 przed południem "SSP. Orario, ; Kauza, Y 
iewo ują w zakła A ISe sia) . : r : AE a O KM m | pln Klapa | 
publique i sai plantacyach kawy, państwo zaś WJ- |] oz Zi ar (pa pniląjąc się): Cóż dla mnie zna-| gł jski, ke dziś bank angielski znów podwyż- Sngcyalista w chorobach żołądka, kiszek i wątroby | essems, orz S 
nagradza ich bardzo nisko, przyczem każdy najęty ą i dze, ka idzie o to, żeby ci się podobać, [zy h p ba AU także og. ią p r E K ierows ki caeniiyna Kowocielicy = 
winien służyć lat siedm. Zresztą dziś ten przymus I6SZCZĘŚ iwe mośó, że z Syry odpłynęty dwa pancerniki ; > s 0z kadowiee a tei] 7 . 
zniesiono. Rząd państwa Fongo chętnie sprzedaje — Ach, moją droga, jakaż ja nieszcżęśliwa! mój | francuskie, prawdopodobnie do Konstantyno- | Sar ug rano i od 3—b po południu R rasę PT", = P i 
broń i amunicję tubylcom wzamian za produkta miej- ; mąż po całych dniach „za domem. , pola. W dalszem stadyum nastało pewne uspo- ul. Kopernika l- 5. Podw.i Brodów s Podz. 6.14 | 2,5 9.48 1% 
cowe i uzbraja murzynów. Równocześnie @azeta | -— e enan, Ja nieszczęśliwszą jestem, bo kojenie, z Londynu Rowan, doniesiono, że w 3 Bodw. | ERA cd Pld | 2:20 za wid 
Kolońska podała szczegóły podobne o postępowaniu mój po całych dniach w domu siedzi. tym tyg dniu bank angie pa nie podwyższy D entysta Weiss rzuckowia "od „ego 
oficerów belgijskich w Kongo. Opowiada ona, że $ i dalej sOpy procentowej, A także z Berlina EYEN KA dwięta „ 2 e- 120 | 220 
pewien oficer, ściągając zaległe podatki w pewnej Z teatru. Dziś w piątek (ostatnie przedsta- | gnalizowano lepsze kursa. Ku końcowi atoli ' powrócił i ordynuje jak zwykle ul. Akademicka I. 3. awe og % 3.20 
okolicy, kazał odrąbać mieszkańcom 1308 rąk i z, wienie W teatrze letnim) „Dzwony z Corneville", | reakcya znów wzięła górę, a powodem jej był; ————————— | mom od 1 maja do 
takimi łapami wrócił do obozu. operetka w 4 aktach K. Planquettu. Jutro w so- | niespodziewany spadek  Konsoli angielskich. | GE OE majac aas | 2.00 | 8.55 


Szczęśliwiec, Przed kilku tygodniami przybył 


botę w teatrze hr, Skarbka (pierwsze przedstawienie 


Kurs ich spadł dzis z 11040 na 109765. Spe- 


== Najlepszą wodą” do picia 


do Nowego Jorku wieśniak galicyjaki, Grześ Kozak; w tyw Bezonie) „Rej z Nagłowie*, komedya histo- 


z żoną 1 pięciorgiem dzieci. W domu w przedał 
cały swój „dobytek, kupił karty okrętowa dla siebie 
i rcdzzny I Wyruszył za otean, szukać lepszej doli. 
W drcdze Skradziono mu resztę gotówki, jaka mu 
została po opłaceniu kosztów podróży ze spieniężo- 
nej ojcowizny, i Grześ, jako nie posiaiający prawem 
przepisanych 70 dolarów, został zatrzymany na Ellis 
Island przez władze amerykańskie. Nie pozwolono 
mu wylądować i wstąpić nawet na tę ziemię, w któ- 
rej tyle pokładał nadziei, Miał za kilka dni być 
odesłany z powrotem do Galicyi, Rozpacz Grzesia 
Nie miała je. Zamierzął udać się do Texasu i 
połączyć gię z resztą kolonistów galicyjskich, którzy 
tam założyli osady i mają Się dobrze — a tu naraz, 


m IRE. | mik Mów Widno m 


Bieliznę, damską, męską i dziecinną 


ryczna w 3 aktach „Konstantego Majeranowskiego. 
Rozpocznie : „Na Helikonia*, prolog w 3 odsłonach 
K. Zalewskiego, z gościnnym udziałem pani Heleny 
Zimajer-Rapackiej. W niedzielę (w teatrze hr. Skarbka) 
po południu o 3 gadzinie: „Kościuszko pod Racła- 
wicami*, obraz historyczny ze Śpiewami w 6 od- 
działach Wł. L, Anczyca, wieczorem o g, pół do 8 
„Halka“, opera w 4 aktach Stanisława Moniuszki. 
Pierwszy występ ustawa Jerzyny i Stanisława 
Tarnowskiego. W poniedziałek „Konfederaci Bar- 
scy*, akt drugi z dramatu historycznego Adama 
Mickiewicza i „Paziowie królowej Marysienki*, ope- 
ratka w 2 aktach Pawła Dunieckiego, muzyka Sta- 


nigława Dunieckiego, 


kulanci zachodziii w głowę, oo mote być po- 
wodem tego spadku. Zamknięto u nas wszyst- 
kie walory niższymi kursami z wyjątkiem ak- 


| podozas niebezpieczeństwa epidemii jestągw tak'ch 
| wypadkach doświadczona, przez powagi fjlekarskie 
| 


już odbędzie się konfsrencya grupy rotszyl: 
dowskiej w sprawie konwersyj węgierskiej po- B 
GI z ŻLKALICZNA 
; GZAWA - AL 
Anglobanki 155:—, Uniouy 298 25, Bankvereiny $ , 
26375, Landerbanki 25050, Ludwiki 21850, | Jest to woda zupełnie wolna od organiemych sub- 


oyj kredytowych, które uzyskały nieznaczną ' polecana NIEG 
życzki t. z. regalnej. | 
Ostatnie notowania: 
Ozarniowieokie 288-—, Elbethale 27960, Renta | stancyi i dostarcza, zwłaszcza w miejscach gdzie 
papierowa 10156, srebrna 10155, austryacka | jest wątpliwej wartości woda mtudzienna lub wodo- 


zwyżkę skutkiem wiadomości, że tymi dniami MAT 

Kredyty austr. 36825, węgierskie 40250, | 
złota 12345, 40/, austr. renta wal. kor. 101:20, ci. gowa najlepszego napoju. 
własnego 


NAG. = 


w 


OADYY L 


Lwów, plac Marjacki 1. 8. 


Janowa od 16 czarw. do 
31 alorpnia * aodziem, 
tw niedzieli i swięt. 


gw dule powssplnie agas | F1'00| g3.00 28 25 


Uwaga: Godziny drukowane grabemi liczbami uzna- 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m. 53 rano. 

W biórze informacyjnem c. k. austr. kolei poa 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel ln perial) 
jest sprzedał biletów strefowych, O ych, dowolnie zesta 
wialnych, zessytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w foimacie kieszonkowym: Informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych. Czas środkowo europejsai różni 
się od czasu lwowskiego o S6 minut. (łodz. 12 czas środ- 


kowo europejski == godz. 12'86 zegara podłag Iwowskiego. 


=.: grom i. 1 


robu połeea najtaniej 


ST 


4 PRZEGLĄD s dnia 19 września 1896. 


0” aa wdw 6 IJ Da odj 


jakoteł jedwab Bienneberga czarny, biały, kolorowy od 85 ct. do zł. 14,65 (około 24 


Cukr de e WE zaakóniłę - rozlicznych jakości i 2000 różnych barw i deseni itd.) czarne, biała i kolorowe od 45 ct. do sł. 11.65 
j oari N N Caha a E zł. BE do 14.5 gejach RO od zł. hę do 0 
? | edw., materye włos. na suknie . wabne grenadyn =, 7. 

odznaczona ma wystawach krejozych | || | Jedwacne fulary m O OOO ze jaie a sA AMON ZA 
arakan £ A zl. kc Jedwabny atlas dla masek n — 35 „ 1.90 Jedwabna Surah n —80 „ 8.80 
EŃ rom EM zada RE je : a Merveilleux n zai » m: Jedwabny fular japoński n —80 „ 8.36 
pól klgr LSO poleca codzień Avisi edwabne materye balowe wić » l4. + a Crep de Chine s 1.85 " w 
A sps > Jedwab Armures, Merveilleux, Ducheases etc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marceilines, jedwa- 

Henryk Tr eter Pr awdzi W y tylko, gdy Z moj ej fa bryki wprost bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta i cła do koi > Wzory o Teoti — do 

Szwajcaryi kosztują 10 ct, karty 5 ct. 


| właściciel parowej pie. czskolady ml. 


Kopernika | $ obok spyki || sprowadzane, 
MY Poleca się handel win Lauaudwilka Stadtmülləra we Lwowie 


mierć i zagłada cho 


muchomor 
= Odróżniajeie 


niszczy muchy masami. 
prawdę od biagi] 


Fabryba jedwabiu G. Henneherga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


Zegary wieżowe 
do kościołów 
jakoteż zegary dla klasztorów, vzkół, ratuszów, fa- 
bryk i pablicanych budynków dostarcza znakomicie 
i dokładnie wykonane, tak co do konstrakcyi jak i 
co po roboty, wskutek racyonalnego podziału pracy 
znacznie lepsze jak wyroby konkurencyjne pod do» 
godmymi warunkami spłaty dla urzędów parafialnych 
i gmin dostarcza parowa fabryka zexzarów 
wieżowych Fr. Moravus i 5ka Berno, 
Morawia. .Kosztorysy darmo i franko. Premio- 
wane pierwszymi nagrodami w Londynie, Bruksell, 
Palermo, Kromieryżu, Linca, Boskowiia itd. 


muchom prze£ codzienne użycie 
patent. muchomora 
Zastęp. zabroniony papier BA muchy. 
Nie jadowite! Użycie wygodne, czyste I bezpieczne. 


Lepsze i tańsze jak inne środki. 
Za worek 15 kr. Do nabycia tam gdzie są plakary. 


; ; | SKARBNICA“ 
Winogrona kuracyjne || pg” naukowa i powieściowa dla ludu polskiego "WMG 


zaczęła wychodzić w Krakowie z dniem 1-go września b. r. 


Uniformy dla ck. panów Oficerów, 

urzędników państwowych, jadnorozanych 

ochotników, jakoteż studentów, również 

wszelkie roboty cywilne mskutecznia jak 

Pnn po © Lae przystępnych ce- senama aai = kia codzień ńwieky 
zasługi nach, Wawrzyniec Romaniszyn, krawiec, nepo wysyła w ōcio kilowych w książeczkach miesięcznych. 

WY. Niemojewski sm | Lwów Sykstuska 19. x EnA Książuuzka l-a (za wrzesień) zawiera : Jak obierano królów w Pol- 


fb. 
b zaskowi tutek niskie- |l a 
maai Taken  odzakczanien | A Władysław Bażant |se: Pie x Krempy: — Potęga modlitwy 1 jaimniny (wier. 
ai PAPA yć Ta. cm Tylka i szyk) — Złą macocha (powiastka). — O lekarkach wiejskich i 
ead Miewasjewaskiece. } y Lwów uł, Halicka l. 3. różnych ozasach. 


Przez c. k. Namiestnictwo koncesyonowany 


zakład wodoleczniczy i sanatorium 


z. prod abya. Ry: 7 a 4 Z łr | ——--———_—_—_.”ó___I| Prenumerata wynosi a laly. a — Do końca bieżącego 
Klajo- z = —- roku : a o + s z a 
ma s prawdziwsgo papieru Keip- : Miód dwunastoletni | - Adres: Ks. M. Dzluczyński w „ark ul Basztowa l. 4. Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


skiego. 


(a la Malaga) 
duża Szampanówka po I złr. 
sprzedaje tylko handel 


| JANA BODNARA 
Akademicka 32. 


Pompy i sikawki 


s i przesyłam za zaliczką 
- Poszukuję wspólnika celem zało anko i wolne od cła do wszystkich sta- 
kania malej A) ki. Kapitał potrzebny) Ji Austro-Węgier za najlepsze uznane 


lwów. Adres: lużynier pose restante! koncertowe harmoniki ręczne 


Prosięta czystej rasy Yorkshire do|35 ctm. wielk. z 10 klawiszami, 40 gowa- 
ambycia w cenie 16 zł. za pazę, wiek 8|mi, 2 podw. basami, 2ma reje:trami i 
tygodni. Zarząd dóbr Nowosiółki, poczta jotwartą klawiaturą obłożoną niklem. Po- 
Hoczew (via Lásko). 8-5 |trójny dobrze rozciązalny miech z niklo 

Ddzielam tanio lekcji śpiewu. Li- wanymi ochronami po bokach. Wspaniała 

- „S* do biura Plohna. 2-3 AA may e pia pii do- 
> na żądanie bez e. lmstrumen- 

_ Pokoje kawalerskie. Ossolińskich 8 a PE migdzie taniej nie kupi. 

Fortepian krótki, Stelzhawera za Kto więc życzy sobie maleć istotale 
160 złr. w składzie fortepianów Horszow: |dobry i trwały instrumeat niech 
skiego Karola Ludwika. 1—3 zamówi tylko u 


przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do 10tej i po- 
| południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


ne” Naitę niezapalną %x 


Salonową i Gospodarską 


gwarantując za najlepszą jakość wysyłam za pobraniem 
kolejowem w beczkach zawartości około 180 litr ` 
po zniżonej cenie 


Piotr Miączyński 


Lwów Sykstuska 47. 


Niedawno odznaczona na wystawie hyg'enicznej w Londynie pierwszą nagtodą 
złotym medalem. 


Pomiędzy wszystkiemi środkami dotychczas ogłoszonymi naj lepszy 
Podagrę, reumatyzm, gościec, hexeansohusg, nerwowe bole głowy i 
zębów leczy pewnie 


„MIEBACU LIL IN' 


przez lekarzy r powodu skuteczności qe- 

| wnej, polecamy i listami dziękczynnymi 

otwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 

kwoty franko 120 kr. Jedynie prawdziwe 
z apteki pod Lwem 


Juliusza Barucha w Miskolczu 


TOR GEE 


Zachowania zdrowia do najpóźniejs. ego wieku ułatwia 


kości, pompy parowe, budowlane, piw- Methusalem, essencja zdrowia 


niczne, dla szkoś, sikawki ogrodowe, ognia- Ta esencya składa się z ziół i kwistów południowych Alp i x najlepszych 
we, hydronety dostarcza w nsjlepszej ja- | korzeni wschodu i okolicy Jerozolimy, dxiałających lecznicze i jest do dzik najlep- 
koici i najtaniej techniczne biuro ' szym i najpewniejszym środkiem domowym i lecmniczym przy ułabościach dolnych 
J an E dl częńci ciała, wywołaje nawot Prey zatwardziałej obstrukcyi ołfite i niebolesne vrro 
a E-Nndlera czyszczenie, pravz vo nie jedną choroba zostanie odwrócon4. Dalej jest ta me!hu: Nr. 12 Węgry 
deñ IV Wledener Hauptstrasse 59 salemowe essencye zdrowia nader skątsczny przy braku apatytu, złem = y a 
Oferiy ł cenuiki gratis i franko. trawieniu, karczach żołądka, uderzeniu kri do glowy, zawrotach i boleśc a'h, deia- Wielm'ny Panie: Prorze mi zaraz przysłać dwie flasski dla mnie niezbą- 
— 0 — ła więgmiajgco i ożywczo na całe Ciało. Cens frawzki 15 kr, Turn flaszek 1 złr, | dnego średka pańskiego. Z powałaniem Ohatzne M. Budspaszt 24 maja 1696 
| 50 kr. za skrzynką i list trachtowy 20 kr, 6) flaszek f'anko | opakowanie darmo Gdy mi uznany pański „MIRACULIN* tak dobrze zrobił, proszę o odwrotne 
6 zlc. Prawdziwe do ntbycia tylko a 2 tlaczek, Z U c RE R LE aja 6 fe: 1896. 
0% q roazg o je MARAC na reumatyzm W ROgA ardao po- 
W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. maja APTE e E zmowd aaa sa = 


akoteż pompy studzienne każdej głębo - 


Willa do sprzedania. Bliista wiado- Wilhelma Pickharda 

y 
Fortepian elegancki 180 złr, Kocha 

nowskiego 25. ___ _— 1—2 Cenniki na żądanie gratis i ‘ranko. 
Fortepiany, pianina najtaniej Ža- r e Gen 
W willi w pięknie poł'żonym ogro- OWOSĆ 

dzie przy ulicy Mochnackiego 19 do wy | 5 Hang 

majęcia tray obszarze cdśeieżone pokoje (fla mieszkanców Lwowa !"i® 
|Leśmiczego o skromnych wymage wszelkie ruchomości | garderobę > 3 

niach poszukuje słę od 1 października. przyjmujemy w komis, sprzedając) Majtańszy skład towarów 

Oferty z odpisem świadectw i podaniem po cenach oznaczonych. 


mość w aptece Wewiórskisgo ulica Halicka 
Werdohl w Westfalii Niemcy. 
Hńskiego 6 Kalinowski. 
a kuchnią i przynałeżnościami. 
warunków adresować do Zarządu dóbr optycznych" mechanicznych Ra 


nieznacznym kapitałem być urzą: | ———— — 
dzone. Art+kuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek - poręczony. Listy 


z już askutecznłonymi oz!memi za 
siewami, inwentarzem martwym i żywym 
do sprzedania. Bliższej windomości udzieli! 


Brzoskwinie włoskie 
poleca najtaniej handel 


Akademia handlowa w Gracu 


w Btupnicy poczta Kranzbarg. Oferty nie- Kupujący nie ponosi żadnych B. Kopernickiege |__ 0” 7 nan : Ik ż r 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 2- 6 kosztów, sprzedający skromną pro- we Lwowie plac Halicki isi 1. | s:t sł z PE UŁ ita tte ate + SŁ ojż DF andei e r oO WYŻ ET pah 1021 
„zgęssskaj w" | dolega od wizyę opłaca. Eras: 5 i Opinii ih i „łona AARMA p S h = > c d 
pa m'a dącowa Wiszula, 1--  POKIEZE ZE NE NEAINCEKENERZKKĄJ: y IP? 
w dt TENE szkole mu: BIURO KOMISOWE górę YB OK "7 TĘ RZEK 3 Ć eri PES wi PA » "| pk = y 
cxnej Ki. Markiewiczowej roz A EERS - „jð Z w naj ch h jak ący przy chroniczmy« 
aa rad spi i T I września w DT Pasaż Hauamanas O: sms © | HK ji r lerpieniach 4OlTk=, Kacza irese kołądka) z 
dzisłash, e i skład fortepianów DRE . 
oazach” umiarkowanych "2 gwaraneya. ! | KĘ: Scheringa essencya pepsynowa 
F barom cieplomierze, mikroskopy, lupy | 
IE Eg n p aE mę T kompai "alby" gie* h Fakon l i ś EA wedle przepiru tajnego ga prof. dr. O PCM w krótkim czasie prze- 
= m O) Pieródonki Ur emie dzwonków elektrycznych. Bar szkody w trawieniu, zgago, zaflegmienie żołądka, skutki nadużycia w jedsenin i pi: 
= karączynowa, obrączki, Tanówiiniara; oma fatalnie, punkta- > Z du i rzczególnie Karen Ue piestą gie r pań i tp które s powoda 
Lekarz chorób wewnęt. zuych szpilki ilubne arèbro stolo z O: e yi T a leo e aea r£ nicy, histeryi itp. słabpáic nie dobrze ir s 
; ai we (urzpdownió cechowane) Me se Kah Scherings Grünə Opotheke Berlin 
Dr. Stanisław Jana kompletne wyprawy w kaset. Brzyłay Arbonza « klingę dają. EL Skład w Austryi i Węgrzech w aptekach i większych drogueryach. 
powrócił i ordynuje od 8—6 kach oras wszelkie bituterye cą sią wymienić wą na oałym éwlo- K=M 
ul. Wałowa I. 27. poleca Jaa Jarzyna ju- ole zname z dobroci, mają na sobie ja A = + 
biler, Lwów, Hotel prawdziwości i gwaranoył $ Em 
=n Earosejaki a z e y tiol! 99 Glóùny skład dla Galicji istniejący od lat 50 
- Ba AEEA Jeugae, $ Ele ! uliosa Trybunalska (we własnej kamienicy) 
Meble ania-fie zapełnie odpo | FE : | nlezrównanej dobroci wódka 
> "Sz. i z 
najtaniej i najlepiej Ga można |" BA. dż cała R rd l iż 50 ct. 
w największym składzie E wszystkich lepszych handlach :ej branży. EK iu Bau ii 
Kitschalesa Parasole wełniane a: press sobrortnie prar. k Leonarda golęckiemo 
Lwów, dom Naroday Shedwan ia Ka: elskie | b 
potjedwaona, jedwabne, augiel BRZYTWY ARBENZA sz we Lwowie, Batorego 2, 
Kamerdyner s dobremi świadact.| W wielkim wyborze polscają = 
wami poszakuje obowiązku na wikt. S. „pe > utrzymał do wyłącznej sprządaży dla E 
H. poste restante Przemyśl. i lewgk | (r kowski Galleyi | WE Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsia 
Kobieta w irednim wieku poszukuje y taż S. PIELECKI i Ska 1E I etykieta zaopatrzone są marką ochronną 
od 1 lub 15 październike mies-kani" = afr " zaj i Baz i i 
utrzymaniem na wsi lub miasteczku Spo-| LUwów plac Maryacki liczba 6. || magazyn broni, rowerów, przyborów E o napisem 
kój pożądany. Płaci 12 złr. miesięcznie. obok hotelu Fransoskiego. myśliwskich i uuiformowych Lwów. zj „LEONARDÓWKA” 
l" 8. M. poste rsstante a Sh | 3 
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przez grzeczność p. A. Wysoczsński. 


4 pokoje, przedpokój i kuchnia od 


1 lab 16 październike. Otorążczyzna 12. 


Na sprzedaż majątek ziemski w ro 


batyńskiem, obszaru około 400 morgów. 
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokata 


Dra Stanislawa Dobieckiego we Liwowi 
plac Benardyński Nr. 12. 1-5 


emieckiego. 


nowskich 1. 7. II. piętro. 


Nanczyciełka, młoda Niemka, po 
szukuje posady przez bióro pani Bodyń- 
konto, ta- 

Francus i Francuska possgkują lek- 


BR Lwów Rynek dom An 
cyi prywatne. 1—8 


warzyw znajdzie ałażbę od 


Mtudemt uniweczytetn, ukohczywszy i pączkami 45 ct. sztuką „PhiGx setacas 
celująco gimnazyam w Graca pragnie 
udzielać lekcyi w przedmiotach gimna 
„e nych, skczególniej uczniowi gimnazyam skie 50 odmiaa a 10 ct. japońskie *15- ct. 

Warunki bliższe ald yc 


Ogrodnik, obznsjomiony x hodowlą 
roślin cieplarnianych, kwiatów, drzew owo- 


I świa- 


z marką 10 ot. frankowane do 
Eggart i Ska Medyolan Włochy. 


St. Markiewicza 


Nowości tanie 
zimotrwałe, cras sadzić |! 
€Chryząntyny najnowsz" ja*ońskie te 
raz sprowądzons wazonowe z nazwiskami 


Zakład ogrodniczy 


M. Wolińskiego I T. Kaczyńskiego 
ws Lwowie, Sadownicka 18 poleca 
drzewa | krzewy owocowe, 
drzewa | krzewy ozdobne, 
róże pienne I krzaczaste, 
flance szparagów 3-letnie, 
do sadzenia jesiennego 
w najlepszym doborze odmian 
po cenach "najniższych. 
Cenniki na każde żądanie gra- 
tis | franco. 


niiutkie niebieskie (nieznane) wiosenny 
prześliczny, sztuka 20 ct. iryGy hiszpań 


angielskie sz natwiskami 10 ct. Peten- 
tills 'iść poziomki, kaiat p-łny bukietn- 
m kółty i pęsowy 80 ct szt. Caseup 
sie lanceolata żółty, pół roku kwitnie do 
zimy, $0 e. szt. Saxifraga poeltata 
z pod śniegu kwitnie, kwiat ogromny ró 
żowy, bukiet po 25 ct. sat Bratki z 


sprzedaje się PO 


1 


ct. 
Ogród w Łapszynie p. Brzeżany. 


Z powodu 


niewypłacalności 
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M D = 


KAZIMIERZ LEWICKI 


największy wybór i najtańsze żródło do zakupna 


Kurs dla abituryentów. 


Jednoroczny kurs nauk kupieckich dla tych. którzy pokończyli szkoły średnie i albo 
pragną się zwrócić do zawodu kupieckiego albo równocześnie z naukami wyższymi 
i te kurra odrywać p'agng. Wyjaśnień dokładnych udzielł 


Dyrekcya akademii handlowej w Gracu. 
A. E. v Śchmid, dyrektor. 


porcelany, szkła, majoliki, fajansów szteingutów, nakryć stołowych 
z chińskiego srcbra i A paki, rozmaitych przyborów metalowych, drew- 
nianych i innych potrzebnych do gospodarstwa domowego i ozdobnych 
przedmiotów dla dekoracji pokojów. — Jedyny „skład prawdziwych Ro- 

syjskich samowarów Woroncowskich i oryginalnych angielskich 

s FILTRÓW do wody. 

HERBATA rzeczywiście chińska, drogą lądową przez Rosją spro- 
wadzana, tylko najlepsze gatunki '|, funta 62 ct., 75 ct.. zł.1 i zł. 125, 


Do napuszozania (impregnowania) drzewa jak : sztachet, par- 
kanów, dachów, narzędzi gospodarczych, bram, budowli prowizo- 
rycznych, mostów, poręczy, słapów i w ogóle na wszelkie drzawo 
wystawione na działania powietrza polecam jako naj 


cowych i 
paddziernika Zgłoszenia z odpisam 
Pizrianie zarząd dóbr Bożyków, 
włmów. 1-3 


. Uduielama lekcyi haftów ozdobnych 

a początków w malsratwie Adres poda 

lóro ogłoszeń Plohna, 1—5 

Possakuję Da lub dzierżawy 

EKI 

s S obrotem. Zgłoszenia proszę, 
2 wał Way Roman Ozajstowicz 
obywatel, Tarnów, Krakowska. 


miarą znakomitą bez cukra I anyżu, litro. 
wą butelkę po 80 c P 


Jan Muszyński 


Lwów, Bynek 40. 


lekcyi w miejscu. M, Korfanty, u 
tyckiego 58. 
Ulica Kraszewskiego 17 na parterze 


1. Szep- 
1—1 


= WINOGRONA 


foslawskio kuracyjne 


Brzoskwinie i Gruszki 


ALBERTA SZKOWRONA 
we Lwowie, plac Marjacki 7. 


Krokwie i belki 


= OB O O o ŚR TEZ è 
Słuchacz I roku flosofli possukajejociosane kupują i o oferty proszą 


A. Klein i Ska 


t oje, edpokój, 1 kuchnia od 1go i 
PME u asy. 1-3 Lignica prusk, Szląsk. 


Świeży transport bardgo dobrej 


HERBATY 


otrzymał i poleca 


Fryderyk Schubuth 


Lwów, Pynsk L 45. 


Dr. Ant. Roicki 


apecyalista od lat przeszło 20 dla cho- 
rób ukórnych, wanerycznych jakoteż dia 
chorób pęcherzowych. Na żądanie poradnik 
Ula mekcyzm (zupełnie nowo przerobiony) 
l słr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dla 
kobiet pocztą 60 ct. Lwów, ml. Zimorowicza 
l 5. ordymuje od 9—10 I od 3—68. 
Poszukwje sie dzierkawy apteki z 
obrotem 8 do 15 tysięcy. Oferty do biura 
garet Olszewskiego dla 8. K. 3.3 


MUCHOMOR 
jest do nabycia w handlu 
4lojzego ETUbnera 
Lwów, Rynek 38, 


Rapier u fabryki Fijalkowakich w Białej. 


wszystkie do 


tyrolskie 
najstaranniej opakowane 
poł-ca handel 


należne tu w Źlii 


na składzie będące 


cenie szacunkowej 


“AKTYWÓW 


Wiener Teppichhaus Metropole 
przy ulicy Sykstuskiej 6 


dywany wschodnie i europelskie, portjery i firanki, koł- 
dry, kapy na łóżka i stoły, dery na konie, koce do 
podróży i do sań. 
Wadliwe Sztuki i resztki są bardzo nisko oszacowane. 
Lwów ulica Sykstuska 6. 
Lokal ten jest do najęcia Urządzenie sklepowe do sprzedania. 


Olej terowy 
zaąbarwiający drzewo na piękny kolor brązowy. ena ze 100 kg. 6.50 
następnie po cenach możliwie najniższych 


prawdziwy Carbolineum Avenarius 
(jedyny skład dla Galicyi) 


„EXICCATOR* 
ALOJZY HUBNER 


Przeprowadzenia 


koleją, okrętem z zaoszczędzenie 1 opakowania . uskuteózniają pod 
najkorzystniejszyn:! warunkami 


Caro iJelline= 


spedytorzy 
Wiedeń I Bórsegasse 9. Budapeszt Arany Janos utcza 34 
Lwów ulica Sykstnska 46. Telefon 480. 


Drukarnia nar. St. Maniecki i Spółka (Hotel Zorża), Zarządca W. Hodak 


